
KANDYDA_CI 
na posłów 

W dniu wczorajszym 
rozpocz~ł obrady w Warszawie 

li KONGRES INŹYNIERÓW 
z okręgu łódzkiego 
WŚRÓD WYBORCÓW 

i TEGHNIKÓW POLSKIGH 

Tysf4ce mieszka6c6w Łodzi wzięły wczoraj udzlal 
w gpolkanlacb wyborców z kandydatami na. poslów do Sej
mu Polsldej RzeezypospoliteJ Ludowej. Wszystkie te spotka
nl1. zorganizowane pl'zez Komitety Wyborcze Frontu Na
rodowego, przemieniły 5lę w potężne manifestacje mlesz
Jrańców Łodzl na rzecz Frontu Narodowego, w którego sze
regach skupiają się dziś wszyscy Polacy, żyjący myślą o po
koju ł azczęśllwej przyszlości naszej ojczyzny. 

Nowe, jasne życie 
robotniczej Łodzi 

ógromn11 widownię Pań
stwowego Teatru Nowego wy
pe!nJll łódzcy robotnicy, na~
czycie\e, przedstawiciele Inte
ligencji technicznej, studenci 1 
młodzież. Z przybrane! czer· 
wlenJą trybuny płyną słowa 
tow. Jana Ptasińskiego, I se
kretarza Kł. PZPR, kandydata 
na posła. Sir.wa te trafiają do 
serc i umysłów wszystkich ze
branych, przypominają bo
w\em o ciężkim życiu robot
nika w Polsce przedwrześniri
wej, mówią o radosnym, szc7ę
śliwym życiu w Polsce Ludo
wej, o oczekującym khsę ro
botniczą jasnym, jeszcze lei>
uym jutrze. Konkretue cyfry 
wzrostu naszej siły I dobroby
tu Jakże wyraźnie 1lustruj11 
zml!my, które u nas nastąpiły, 
które świadczą o naszym szyb
kim m1trszu do socjalizmu. 

Mieszkańcy Łodzi zaku
pują d~lś o 18 proc. obuwia 
więcej niż w roku 1936, o t6 
proc. więcej tkanin bawełnia
nych, o 46 proc. więcej radio
odbiorników. W roku HH7 
mieszkaniec Łodzi spożywa! 
zaledwie 12 kg cukru, a w 1951 
roku spożywał 33 kg \cukru. 

- Bywają godziny, które 
równają się miesiącom - po
wiedział tow. Jan Ptasiński -
bywają dni, któr_e równają się 
latom. 

'l'ak!e dni I takie godziny, 
wypełnione pracą, przeżywa
liśmy I przeżywamy w Polsce 
I.udowej, odbudowując kraj ze 
zniszczeń wojennych, czvnb<' 
Polskę kralem betonu J stall, 
kralem silnym I niezwyciężo
nym. Łódź kapitalistyczna by
ła si~zibą nędzy I wyzysku. 

(Dalszy cJąr na str. 2) 
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Walka o szybki postęp -techniczny Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 1 
. . 

zarejestrQwała listę 
kandydatów F'rontu Narodowego 

na posłów do .Sejillu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w gospodarce ogólnonarodowej 
~ to ·wielki~ historyczne zada.nie 
naszych inżynierów i techników 
Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta, wygłoszone 

Il Kongresie Inżynierów I Techników Polskich 
na 

WARSZAWA. ~8. 9. 
·oKRĘGOW A. KOMISJA WYBORCZA NR f W · M. ST. WARSZAWIE 

PODAJE DO WfADOMOSCI: 
Na podstawie airt. 46 Ustawy z ' dnia 1 sierpnia 1952 r. - Ordynacja Wybor

cza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej - Okręgowa Komisja Wybor
cza nr 1 w m. st. Warszawie podaje do publicznej wiadomości, że w okręgu 
wyborczym nr 1 w m. st. Warsza"'."ie rozpatrzona i za.rejestrowana została zgło7 
szona prze2 Okrc;gowy Komitet Wyborczy Frontu Narodowego w m. st. Warsza
wie następująca lista kandydat6w na posł6w i kandydat6w na zast<;>pc6w posłów: 

OBYWATELE! 

Witam serdecznie Kongres 
Inżynierów i Techników, zwo
łany z inicjatywy NaczelnP.j 
Organizacji Technicznej I 
CRZZ i przesyłam tą drogą 
gorące pozdrowienie polski.ej 
titeligencji technicz.nej. 

Wasz Kongres odbywa sl11 
w okresie doniosłej dla roz
woju i siły naszego państwa 

Kandydaci na posłów: rewolucji technicznej, która 
1. BIERUT BOLESŁAW nieroze..-Walnie związana · jest 

Prezydent Rzeczypospolltej i naszymi planami gospoć!ar-
2. Rokossowski, Konstanty - czymi, z realizowanym obe-c-

Marszałek Polski nie wielkim Planem Sześcio-
3. Berman Jakub .:_ dzla- 1 ietnim - planem przebudowy 

!acz społeczny, podsekretarz gc.spodarczej Polski, planem 
stanu w Prezydium Rady Mi- uprzemysłowienia kraju i wy
nistrów dźwignięcia naszej gospodar-

4.. Dembowski Jan - profe- ki narodowej z dawnego za
sor biologii prezes Polskiej cofania na poziom przodują
Akademii Ńauk cej, nowoczesnej technikl. 

5. 1\iarkow .Józef - murarz Fakt ten najwymowniej okre-
6. Fiedler Franciszek - dr śla obecną rolę inteligencji 

honoris causa nauk historycz- tec~nicznej w Polsce Ludd
nych, członek prezydium Pol- WeJ, a zarazem nadaJe szcze
skiej Akademii Nauk gólną wagę Waszym obradom 

1. Wlche. Władyslaw _ dzia- i Waszej organizacji. Nigdy 
!acz społeczny bardziej nie mogla być taK · 

8. Rutkowska Stanisława _ cenn.ą„ t:1k niezbęd'ną i doruv
dyrektor Warszawskich Zakła- słą imciatywa twó~cza ~1el
dów Przemysłu Odzieżowego k~ego zi:sP_Ołu o.rga.mzatorow I 
Im. 17 Stycznia lc1e~owmkow, Pl?merów I P.n-

9. Albrecht Jerzy _ prze- tuziastów techmkl - jak w 
wodniczący Prezydium St. Ra- o~ecnym przełomowym . okre
dy Narodowej s1e pr~ebudowy polskieJ gos-

10. Adamowski Leon_ dzia- vodark1 narodowej. 
tacz społeczny Po raz pierwszy w hlstoril 

11. Lange Oskar _ profesor naszego naro?u P?stęp techn~-
ekonomii ''ZDY zrósł się merozerwalme 

Prez11dent Bolesław Bierut w czasie wygłaszani.a przem6~ 
wienia na Kongresie w dniu 28 bm. 

~archlewsklego i Marię Cu- ł;zybko realizować pootęp te
rie-Sklodowską? chniczny, że szczyci slę przy. 

Na spotkaniu w sali Teatru Nc-wego. Przemawia kandydat na posla, Jan Ptasiński. 
12. Marks Bronisław _ ple- z ~ajżywotniej~zyml potrz~

karz, działacz społeczny, prze- bam1 m~s pracuJący~h, stał się 
wodnlczący zw. zaw. Prac. r1eczyw1stą rękojmią stałego 

Ale kapitali1.m w okre1;ie jaźnią wielkiego Kraju Rad, 
swego upadku i gnici.a fatal- który okazuje n.am na każdym 
nie zaciążył na naszej my- kroku i we wszygtiticb dzie· 
śli i twórczości technicznej, dzinacb ł>rater&ką pomoc, dzie
deptał i niszczył talenty, , ha- ląc się z nami ws;zystkimi z~o. 
mował rozwój techniki i nau- byczami swej na.uki i techni-

Powiał sieradzki wykonał Plany kwartalne 
przed terminem 

Przem. Spożywczego wzrostu dobrobytu t)'.ch mas, 
13. Tracll<ięwicz Antoni n1ez!!wodnym opa;c1em dla 

naczelny dyrektor Fabryki Sa- rosną~ych odtąd meprzerwa
mochodów Osobowych na że- nle sił twórczych nal'odu. 
ranlu · Jakże wyraźnie zarysowuje 

dz\B~ny plan skupu żywca 
375,6 

W woj. łódzkim nastąpiła 359 KG ŻYWCA PONAD 
PLAN 

14. Skibniewski Zygmunt - !Il~ już dziś nowa, zaszczytna 
inżynier - architekt rola Inżyniera i technika w 

15. Skórzyński Zdzisie.w - naszym społeczeństwie - peł-
. brygadzista - betoniarz. !'lego poczucia swej doniosłej 

I Kandydaci na zastępców po- niisjl rzecznika i wykonawcy 
, Coraz więcej załóg melduje o przedterminowej real!za- słów: woli ludu, nie zaś samow0li i 
cjl zadań III kwartału br. Między innymi w dniu 25 wrze- 1. Kujawski Eugenlun _ zachcianek kapitalisty. 
śnia wykonały plan III kwartału ZPW IM. OSSOWSKIE- ślusarz narzędziowy Właśnie z realizacji Planu 
GO. Osiągnięcie to zawdzięczać należy 'przede wszystkim 2 •. Szymański Roman - ma- 6-letmego 1 wielkiego planu 

. . . · szymsta PKP nakreślonego w zarysie w 
znaczna poprawa w dostawach 
triody chlewnej. Od kilku dni 
woj. łódzkie wykonuje dzien:. 
n e plany skupu tuczników z 
P<>ważną nadwyżką. Plan do
ltaw żywca, przypadający na 
dzień 26 bm., województwo 
łódzkie wykonało w 206,8 proc, 
Na pierwszym miejscu w re
alizacji dostaw żywca zn.ajdu
~e s\1: powiat sieradzki, który 
26 bm. wykonał plan w 375,6 

W ubleglym tygodnlu Marla 
Krajda z gminy Pruszków, w 
pow. łaskim, delegat~a na 
Ogólnokrajową Narad~ Kobiet. 
odsta.wiła dwa tuczniki, wy
lrnnu;ąc roczny plan odstawy 
trzody chlewnej ż poważn111 
n•dwyżką. Sprzedała ona pań
slwu 359 kg żywca ponad 
plan. Maria Krajda wykona- 1 
la także inne zobowiązania 
wobec państwa. 

reahzacj1 zobowiązan, podjętych przez załogę dla uczczenia 3. Szarlińska Stanlslawa ~ Programie Wyborczym Frontu 
święta 22 Lipca, a następnie wyborów do Sejmu i XlX murarka Narodowego płynie śwhJo
Zjazdu WK.P(b), Spośród praĆowników na szczególne wy- 4. Czeszko Bohdan - lite- mość wielkich zadań, stoją
różnienie zasługują zespoły śrubowników Józefa Furmanla- rat c~ eh przed inżynierem i tech-

11 Samocka Irena - robot- rukiem, świadomość nieogra-
ka i :Romana Nowickiego, nic~ mczonych możliwości ujarz. 

O zrealizowaniu planów kwertalnych zameldowały rów-•· 6. Wójcik Henryk - kierow- miania I przekształcania przv-
nik · odlewni Fabryki Samo- rody, wielokrotnego zwlęk

nlet załogi: WYTY\IÓRNI SPRZĘTU MECHANICZNEGO, chodów Osobowych na Zera- s?.ania bogactwa narodowego, 
ŁÓDZKICH ZAKŁADóW WYROBÓW BAKELITOWYCH nlu podźwignięcia na niebywały 

7 J ź lń kl st f d poziom stopy życiowej całej 
A-13, ŁóDZKlEJ FABRYKI MASZY"" I PRZĘDZALNI l ' 8 w 5

. . e an - yre- ludności, olbrzymich możliwa-
+' ktor Technikum Przemysło-

ŚREDNIOPRZĘDNY.J ZPB IM. SZYMA:&SKIEGO. . wo - Pedagogicznego. ści zwiększenia zasobów ener
proc. r----------------------------------------------..:..... .... ______________ :...._ ______________________________ _ getyczp.ych kraju, budow'łnia 

nowych miast, kształtowania 
nowych, piękniejszych I u
szlachetniających człowieka 
warunków życia. Z tego sa
mego źródla płynie poczucie 
odpowiedzialności, płynie peł
na prostoty duma zawoduwa, 
oparta nie na zazdro~nie 
strzeżonych przywilejach ka
sty, lecz na najgłębiej pojętej 
służbie społecznej pr'l.CY 
dl Il własnego narodu l całej 
ludzkości. 

GMINA CHABIELICE W'ł
KONAŁA ROCZNY PLAN 

SKUPU ZBOŻA 

Dalsze gminy woj. łódzkJe-
10 meldują o ·wykonanlu rocz
llego planu skupu zboża 

Ottatnio gmina Chabielice, w 
JIOW. piotrkowsklm, jako dru
&ll z kolei w woj. łódzkim 
Wykonała rocz.ny plan skupu 
•boża. 

Sejm techniki polskiei 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Robotniczego") 

ZA OB0'1'11ĄZKOW Ą 
DOSTAWĘ TltZEBA 

NATYCHMIAST PLACIC 

W dniu 25 września br. na 
ai>ęcI w @minie Rdutów, w 
J!Ow. · kutnowskim, przybyło 
ponad 150 chłopów, przywo
:!:ąc żywiec w ramach obo
wlązkqwych dostaw. Nie :r:a
t roszczono się jednak o to, aby 
llatychmlast zapłacić hodow
COlll za dostarczoną trzod4= 
chlewt\11. Około 70 dostawców 
tuczników wróciło do domu 
bez plen1'dzy, 

Jest to lt•rygodne postępo
wanie. KażdJ chłop powinien 
n atychmiast otl'tymać pienią
łze za odstawion11, trzodę. 

Og6lny widok sali obrad 

ZŁY PRZYKLAD 
W~rszawa tanie w powo

dzi flag i transparen
tów. Na dworce 'cole-

l'rezes Gminnej Spóld7\eJ:U jowe co chwila wpadają PO· 
ciągi, wiozące uczestnik.ów lI 

'W LubanJ, W pow. rawsko· 1<011gresu Inżynierów i Tech-
mazoW\eckim± daje zły przy r11kńw Polskich Po ulicach 
lrład Nie wy onał on obo- Ttolmą dziesiąlld uutok.arów 
Wiązkowej d tawy żywca 0 _ To prwdsta.wiC'iele polsl<i"' ln-

1.P/•genrji terhnicznej, ofica~o
l'az nJe odstawie mleka, po- u·1e przPm y~lu - lriżyni.?ro-
mlmo że posla!la trzy krowy w•e, te1·hriiry, racim111/1wto
NIP tro~1c2;y st~ on takie 0 rzy , no11,otony prr,d11kcii -
%Aopa trzenle !>Osiczegol n.vch TIT~y/J µwn iq rio s.toliq1. Il~ 
•klepów GS w artvkul 1 „ _ •nzu;t 11<tm1I w W•P/krm 'ej-
&?ej potrzeby W vl 1P el .v j mze techniki ·µptsktej, 
b · gm n e u- • * 
d~;1a1 brkak je~t- zapałek.. my- Przed omr1t'hPm P11/itprh'li-

cu ru. .. , ki - nu µu~1Ume11tu.~h dwie 

P<-tężne maszvnv przei:n11slu 
budowlanego - symbol naszej 
pnkojoWE'i pracy, naszego po· 
kojowego budownictwa. Co 
chwila z drzwi autokarów 
plynie potok delegatów 
stoczniowcy z Wybrzeża, 1ór· 
nicy Katowic I Wałbrzycha. 
t.·udownic·zowie Nowej Hutu, 
w~ók.rita rze łódzcy, delP.7aci 
tvsięcy zakłu.dów przemy.,;o
wy<h, tysięcy placów bud•JWIJ, 
k:1órymi pokryty ;est nasz 
kraj jak długi i szerok.ł. 

• • • 
Olbrzymia aula Po!łtechnlki 

tl'lJpelniona do oltatntego 
miejsca. Peln• krużgaJllci ł 

„ 

balkonu. W nastroju powcii}i 
:idegaci oczekują rozpoczęcia 
~brad Kongresu. 

Nagle mHknie &zmer glo-
16w. Oczy kilku tysięcy ludzi 
zwracają aię w kierunku wej
ścia - skąd wchodzi na salę 
Pierwszy Obywatel Rzeczypo
spolitej. Na sali wybucha bu
rza. oklasków, która trwa dtu· 
oo. To inżynierowie i techni
c11 witają Pierwszego Budow-
niczego naszej ojczyzny. · 

* „ * 
Tow. minister IWmiński za-

prasza do prezydium premie· 
ra Cyrankiewicza - wiczpre
mierów Minca, Jędrychowsk.ie-
110 - ministrów, inżynierów, 
rac;lonalizatorów, górników. 
Sc. między nimi przedstawi
ci ele włókienniczej Łod~i -
inzynierowie Urbańczyk i Tre
bert. Znów zrywa się biirv1 
oklasków, gdy za stołem 
prezydialnym zasiada przed
stawiciel iniynierów i robot-
11ików radzieckich, budowril
czych Palacu Kultury i Nau
ki, 

• * * Starzy robociarze - dzH •n-
tynierowie, młode kadry tech· 
niczne, tysiące delegatów in
teligencji techniczne; z w.!2.!/• 
stkich stron kra ju - .~lucha
jq z zapartym oddechem orze
mówienia Prezydenta Bo!o?sla· 
wa BiE'ruta. 'Z mówniry nh1-
ną slowa pelne inacze11ia i po
u·agi, slowa mówiące o 'ta · 

s;:ym wy•ilku, o rłosuj or1ir11 
dla umocnienia pnkoiu. dla 
btJdowy szrześda ludu pr<Icu • 
1c1cego. PłJJną stmoa pnrtzi~ld 
dla wielkiego Kraju Rarl -
naszego pr zyjodela I b r ·1ia, 
który nie szczędzi nam pomo-

c11. który pomaga Mm budo
wać giganty przem11slu, po·· 
rnaga przebudowywać naszl 
ojczyznę w kraj azczęścia i 
dobrobytu. 

Gdy Prezydent zakończy! 
swe piękne przemówienie, na 
se.li wybucha owacja., oglu· 
szające brawa trwają dtug'J. 
Roztegają się okrz11ki: „Niech 
żyje nasz Pierwsz11 Inżynier, 
Pierwszy Budownicz11 Polski 
Ludowej". 

Czemu zawdzięczamy te glę
bokie przeobrażenia, te ol
brzymie perspektywy? 
7awdzięczamy je zdobyc!u 

\•;ładzy przez lud polski, za
wdzięczamy je nowemu ustro
juwi, którego podstawy ujęte 
5ą w naszej Konstytucji, Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej. 

* * Zwycięstwo zaś ludu pol-
• ~kiego W>wodzi się z bohater· 

„Wszechzwiązkowa Rada I skich w;;lk polskiej klasy ro· 
Naukowych. Stowcirzyszeń TP.· l:.•>tniczej, kontynuatorki naj
chnicznych ł Inżynie111jnych s7czytniejszych tradycji naro
przesyła II Kongresowi Tech· dowych - sprzymierzonej 
n·:ków i Inżynierów Polskich braterstwem broni z rosyjską 
gorące pozdrowienia i tycze- klasą robotniczą, wywodzi 1ię 
11ia pomyślnych obrad" ze zwycięstwa Wielkiej Re
czyta minister Rumiński de· wolucji Październikowej sta
peszę, nadesłaną przed chwi- nowiącej zwrot w d~iejacn 
l!I z bohaterskiej Jtolicu ludzkości, wywodzi się z no-
2'wiqzku Radzieckiego, wego układu sil w świecie w 
Niech żyje Związek Radziecki! wyniku rozgromienia barba
Niecł1 żyją uczeni i ini11nle- rzyństwa hitlerowskiego przez 
rowie radzieccy! Niech żyi~ narody wJ.elkiego Kraju Socja
tawarzysz Stalin! - rozlega- !izmu. 
Ja się na sali okrzyki i długie, Każdy z nas zarówno •tu-
11ie ,milknące brawa. diując dzieje naszego narodu, 

0 ,,. 0 jako też w oparciu o własne 

Zebrani wsluchują aię w 
przemówienie ministra Szyr11. 
W ruch 7 •szly pióra i olówld. 
To przecież podsumowanie 
w i elkich osiągnięć 8-lecia 
Polski Ludo„Jej i nowa, wspa
niała "41izja naszej ojC"zyzny w 
wi<'lktm planie nakreślon11m w 
zarysie w Programie Wybor
czym Frontu Narodowego 
pl.ani.e, który zapewni szybki, 
wsze~hstronny wzrost dobro
bytu materialnego i kultury. 

B. RUDNICKI 

doświadczenie mógł się prze
konać, że postęp gospod.irczy 
i techniczny jest nierozdi1el
nle związany z postępem spo
tecmym. Z calą czcią I pietyz
mem myślimy o cennym 
wkładzie Polaków w dziedzl
nit: naukl i postępu technicz
nego. Czyż nie Jest dumą ,a
~zego narodu dorobek, repre
zentowany przez Stanlsłdwa 
Staszica, Jędrzeja SniadecKie
go, Ignacego Łukaszewicza, 
Karola Olszewskiego l 7.yg
munLa Wróblewskiego, Leona 

ki w Polsce. kL Czerpcie więc pełną garś· 
Toteż dziś bard:zńej nit kie- etą z te~o bogatego źródła do

dykolwlek zdajemy sobie świadczeń naukowo - technicz.
sprawę, że nauka i technika nych, pogłębiając równocześ. 
.stają się · wielką po.stępową i nie swą wiedzę spolecz.ną -
twón:zą siłą, jeśli są jak naj- drog?ws~z w życiu i prac;y: 
ściślej zespolone z dążeniami codi;iennei. 
i potrzebami mas pracujących, Realilzując za1SJZCzytne i am• 
jeśli służą ich intereeom, je- bitne, ale po raz pierwszy re
śli stają się rękojmią szlache. alne zadania, które stawia dziś 
tnych wyzwoleńczych Ideałów przed inteligencją techniczną, 
ludzkich. Nauka i technika w wielka przebudowa gospodar
służbie imperia1istów i pod- cza - winniście nie tylko 
:!:egaczy wojennych stają się przyswajać sobie najbardz,iej 
przekleństwem ludzkości, przodujące ooiągnięcia techni· 

czynnikiem zwyrodnienia 1 czne, ale wraz z tym pobu. 
zbrodni, orężem tyranii i zni- dzać i rozwijać własną samo
szozenia. ~onury obraz ta~ dzieln~ myśl badawczą, wyko. 
nikc:zemneJ roli pseudonauki rzystuiąc doświadczenfa. wy
i przestępczego wykorzy~tania nalazców, racjonaliz,a!Qrów 1 
techniki d.awali światu w mi- przodujących robotnilków oraz 
nionej woirue hitlerowscy umacniając więź i codzienną 
zbrodniarze wojenni, a dzi- łączność placówek i kadr na. 
soi.aj d.ają kh naśladowcy ukowo • badawczych Z<l['Ówno 
amerykańscy szermierz.ie bron.i z kierownilkami prod ukcji, 
atom~ej, gazów trujących i inżyniera.mi, technik.ami, jak 1 
śmiercionośnych bakterii. z wykwalifikowaną i doświad-

Dlaitego też walka o poo1ęp czoną kadrą robotniczą. Pod
techniczny jest realna i skute- niesienie poziomu techniczne
czna tylko wtedy, gdy je1;t go naszej gospodarki narodo
równocześnie walką o spra- wej może być szybkie i skute. 
wiedliwość społeca:ną, walką czne tylko w warunkach wy. 
ldeolo~ną o umocnienie teżO'llej pracy nad pogłębi.a
władzy ludu pracującego, niem wiedzy i kwalifikacji za:.. 
waolli:ą o pokój przeciwko a- wodowej zarówno inteligencji 
gre1;o.rom lmperiaJistycmym, technicz.nej jak i millono
waJką o wolność i niepodle- wych kadr robotniczych• Kto 
głość wszyetkich .narodów, nie podnosi swych kwalifik.a• 
walką o postęp ogólnoludzki i cji, kto nie uzupełnia swej 
socjalizm. wiedzy, kto się ciągle nle u-

Nasza inteligencja tecbnicz. czy, nJe tylko pozostaje w ty
na wchłania coraz nowe wie- le, ale i ciągnie wstecz innych, 
lotysięczne .kadry młodych in- a więc opóźnia i hamuje nasz 
żynierów i techników, wywo- postęp techniczny nasz roz
rlzących się w pnewa.żającej wój gospodarczy. ' 
liczbie z młodzieży robotniczej Dlatego też wa15zym \VY6il• 
I chl<;>pskiej, _która zdobywa Jrom w dziedzinie · opanowy. 
średn~e i wyzsze wykształcenie wani.a przodującej techniJd 
techruczne. W:z.rost tych no- winna towarzyszyć nieustanna 
w~ch kadr technicznych , bę. praca nad popularyzacją wie
dzie ~ra.z .szybszy, P?n.e""'.aż dzy technicmej wśród najszer. 
wzl'06.oWJ. temu sprzyJa rue- szych kadr wykonawc6w i 
zwykle. tempo rozwoiu nas~e- realizatorów postępu technicz. 
go przemysłu, na1Szej gospo- nego · 
darki. Przed intel.igencją tech- S · bki nr.ctęp techniczny 
niczoą stanęło ,dz.iś - jako zy . .-- . 
realna możliwość i nieodrow- stan~1 decyduiące ag.niwo 
ru. potrzeba _ wielkie hi.sto- rozwoJ~ naszeJ gos~arki na
ryC'Lile zadanie: podniesienia rodow~J· Pahstwo 1 ca~ na
w czasie możliwie najkrótszym r?d nie szczędz~ . trudu i wy_. 
poziomu technicznego naszego s1ł.ków, aby zasilić naszą .gos
przemysłu i całej naszej gos- poillirkę w_ nową potężną t: ... 
podarki narodowej prze1. twór- ch.rukę . 0~1ągnąć .n'.1 podstawia 
cze wykorzystanie naJnow- tei noweJ . techruki ~szystko, 
a:i:ych osiągnięć nauki 1 tech- co. ona moze dać, a Jednocze
nilti - zaś w pierwszym rzę- śnie zn;ode~wać stare u
dzie olbraymi>ch i wspania- rządzenia techrnczne i wyko
łych osiągnięć nauki i techni- rzystać je w pełni!, <>znacz.a, 
ki radzieckiej, które udo.stę- że wielkie W?"sił'k:i narodu zo.i 
pnia nam w całej · rozciągłoś- staną w pełni i bez strat wy. 
ci zaprzyjaźniony z n;irnf wiel- korzystane, a miły narodu l 
ki Kraj Socjalizmu. Jakże po- ·,µań.stwa pomnożone. 
rywający jest przykład pracy Między walką praktyczną o 
I walki narodów radzieckich, postęp techniczny, a zadaniami 
które realizując na gruncie teoretycznymi w zakresie na
wielkkh osiągnięć technlcz- uk technicznych istnieje jak 
nych, śmiałe i potężne budo- najściślejszy związek. Wszel
wle komunizmu, przeobrażają kie odrywanie nauki od prak
pr:zyrodę, urzeczywistniają tyki jesot z gruntu błędne, a w 
wielką proletariacką ideę wy- dziedzinie nauk technicznych 
zwalenia człowieka, utrwale- oderwanie takie byłoby szcze. 
nia pokoju i wspólpracy bra. gólnie rażące i szkodliwe dla 
terskiej wszystkich wolnych ich rozwoju. 
narodów. Właśnie dlatego Pol-
ska J„udowa może d.Liś tak _ (Dalszy clą& na str. 2) 
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KANDYDACI NA POSŁÓW 
' - . 

li Kongres Inżynierów i Techników 
wśród wyborców rozpoczął obrady 

w Warszawie 
(Dokończenie ze str. l) 

'Łódź dzisiej sza jest miastem, 
gdzie robotnik posiada nie tyl
ko pracę, ale jest otoczony 
wszechstronną opieką. Łódź 
dzisiejsza - to miasto 10 wyi.

.1> zych uczelni, miasto pracy I 
radośc i. • 

A jaka będzie Łódt jutrzej
sza? Przed zebranymi na sali 
wyrasta wizja piQknego, socja
listycznego miasta. Wyrastają 
elbrzymie kompleksv &machów 
Akadem ii Medycznej, Politech
niki I innych wyższvch uczel
ni, wyrastają nowe cl7.ielnice 
mieszkaniowe, ogromne parki 
kultury I odpoczynku, baseny 
pływackie, dziesiatkl nowych 
szkół, przedszkoli, szpi tali. 
Wyrastają szerokie arterie ko
munikacyjne„. Obraz ten za
chwyca i j ednocześnie wzru
sza. 

Do wyborców, zebranych w 
Państwowym Teatrze )'óowym, 
przemawia także Wanda Go
l;cim1il ska, Budowniczy Polski 
Ludowej - dawniej prządka, 

a dziś dyrektor. Jej tycie jest 
tywy"l przykładem awansu 
kobiety w Polsce Ludowej, 
jest dla wielu kobiet w Polsce 
dowodem, że kobieta ma rów
ne prawa z mężczyzną, że mo
że mu dorównać nawet na 
najbardziej odpowiedzialnym 
stanowisku. 

W dyskusji, która wywiąza• 
la się po przemówieniach tow. 
Ptasińskiego i Wandy Gości
mińskiej, zabrał między Inny• 
ml iłos Ęolesław Gicgler, pra· 
cewnik zakładu papierniczego. 

- Imperialiści amerykańscy 
grożą nam wojną, lecz my 
przeciwko wojnie, przeciwko 
wrogom jesteśmy zjednoczeni 
pod sztandarem Frontu Naro
dowego. Naszą potężną bro
nią, która rozbije w puch ich 
knowania, jest jedność naro
du, ta j edność straszy ich w ich 
pałacach I spowoduje klęskę 
kapitalizmu. 

- My, inteligencja tech
niczna - wypowiedział się w 
dyskusji Zygmunt Kosiński, 
technik z ZPB Im. Kunickiego 

Młody majster 11: ZPB im.· 
Feliksa Dzierżyńskle110, Wie~ 
sław Sucharzewskl, podzielił 
się z zebranymi swą radością 
z awansu społecznego. 

w pełni popieramy Pro-
gram Wyborczy Frontu Naro
dowe110. Przed wojną, mimo 
dyplomów, tułaliśmy się bez 
pracy. Dziś cieszy nas, że na
sza wiedza I zdolności słut.ą 
catemu narodowi, całemu wo
łeczeństwu. 

- Bylem przecież zwykłym 
robotnikiem - powiedział Su
charzewski - a dziś jestem jut 

majstrem. Wieli, bardzo wiele 
dała nam władza lud9WL 
Zjednoczeni we Froncie Naro
dowym, nie pojedynczo, lecz 
cał11 ławą pójdziemy do urn 
wyborczych, aby oddać swe 
glosy na najlepszych spośród 
nas. 

Nie Ziemięccy 
a synowie 

• Radziwiłłowie, 
córki ludu 

WARSZAWA. 29.9. - W DNIU 28 BM. W AULI PO
LITECHNIKI WARSZAWSKIEJ ROZPOCZĄŁ 2-DNIOWE 
OBRADY II KONGRES lNŻY NIERóW I TECHNIKO W 
POLSKICH, ZW OLANY PRZ EZ CRZZ I NOT. 

I 

i 
Z całego kraju, J; hut, ko

palń, tab.ryk, &tocz.ni, .i: wleJ. 
kich budowli .socjalizmu I in· 
nych za.kładów pracy oraz I 

Serdeczne l wzruszające by- mi darzą wYborcy ~wego kan- była w wystiiplenlach instytucj.l nauko~h przy-
ło wczoraJ'sze spotkanie wy- d d t I t h było ponad dwa tysiące czo-

$ 
y a a. A uczuc a e wypo- wszystkie troska o szczęście lowych przedsliaiw:iciel! naszej 

borców Dzielnicy ródm!eście- wiedziell jeszcze dobitniej cl naszej ojczyzny, o jej silę, roz- Jinteligencji teclmiczneJ. 
Prawa z kandydatem na po- z wyborców, którzy zabrali kwit, o całość jej granic. W o odrz.. 
•la - Ko1·neit' ą Plewm" ska. ł . tk I ł h b d g 10 przybywa Prezy: " g os w czasie spo an a. g osac z try uny pa ały słc>- d t R ~1 ·t j 
Gdy w czasie spotkania, p:-zy wa potępienia pod adresem en zeczyposl"""I' e - BO'o 
dz' wi'ęl'ach we•·bli' i· fan'ar, - „Nie będziemy wybierać od' leslaw Bierut. Zrywa się bu-, • " z· · h d P zegaczy Imperialistycznych, kia kó w ta ' 
wkroczyła na salę delegac.i·a iem1ęckic , ani Ra zlwlłłówl ó rza o s w. .szyscy ws Ją. 
harce

rzy, by złożyć i'ej z'ycze- Będziemy wybierać Plewiń- wrog w wewnętrznych i ~c- Wielką aulą wstrząfiaj ą okrzy-
k G Ś • 1. k b . wnętrznych, l zapewnienie, że k' N' h · j t" la ka 

Opusuz.aj11c~ aulę Prezyden
ta Bolesł.atwa Bieruta iegnają 
tysiące doeleptów nier.wyk.le 
•u<Jecznje. 

Po przerwie 'llllbieo:r.a głoe 
przewodniczący CRZZ, Wilc
tor Kło.iewicz, którego refe
rat \VYWl)\ujo ow.acje na cześć 
frontu Na1odowego ł Pclsk.iej 
Zjednoczoną\ Partii Ro'ootni
cze3. na c;.eśc Prezydenta Bo
k~ława Bicru\11. i Chorąteia 
Pokoju - Józeia, Stallna. 

W dalszym clą~ obrad to
czyła się ożywiona d~ikusja. 

Ambasador 
Republiki Chiński ei 
złożył Prezydentowi 

Bierutowi 
listy uwierzytelniające 

WARSZAW A 28. 9. 
!Prezydent Rzeczypospolitej 

Bolesław Bb~rut przyjął dnia 
27 bm, na audtencjl ambasa
dora nadzwyczajnego i pełno• 
mocnego Chińskiej Republiki 
Ludowej, pana Tsen Yun -
tsuana, który złożył Prezyden• 
towi Rzeczypospolitej 1i3ty u
wierzytelniające. 

Skladając listy uwierzytel
niające pan ambasador Tse~ 
Yun-tsuan wygłosił przemó· 
wlenie, na które odpowiedział 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut. 

nia, wy'pełniona sala „Przed- 5 ą, 0 cim ns ą, ro otnikow pracą pomnażać będziemy na- t: " iec zy e. ' &a s n
wiośnia" huczała od oklasków, I chlopów, przedstawicieli in- sze sukcesy, że coraz szerzej duje potężnie; „Bierut, Bie
a kandydatce łzy stały w o- telighenc;ii PraicuJącej, najlep- będziemy mobilitować masy rut!". Pre~yjdent zajmuje ho. 

Czach. gdy odbi'erała kwi'aty szyc synów córki naszej oj- dl 1 j P norowe lD.le sce. ,„ . d i ł . a rea izac i rogramu Wy- N i· 'd · l ł .---------------------------
od Ch'opców l dzt'ewcznt i po- czyzny. - powie z a ob. P1- b F t a sa 1 znaJ uią s ę; cz on-' .., k. orczego ron u Narodowego, k · · l't 

Przemówien\e Pr~1~dsnta B. Bieruta, prawiała chustę pionierską, sare że w ra~ie potrzeby - jak owie Biura Po I ycznego 
którą jej założono na szyję. Obok dumy, te Czerwoną mówił przedstawiciel Wojska KC PZPR, członkowie rządu z 

Najlepsi spośród nas 
Spotkanie rozpoczęto spra- Łódź reprezentować będą naj- Polskiego - będziemy umieli premierem J. Cyrankiewi-

wozdanlen. z Kongresu Ziem lepsi synowie i córki klasy ro- bronić naszych wspaniałych czem 1 wicepremierami, H. 
Odzyskanych, które złożyła ob. botnlczel I narodu polskiego zdobyczy! Mincem, S. Jędrychowskim i 
Białecka. A potem - w ser- A. Korzyckim na czele, przed-

wygłoszone na l\ R\\ttgresie 
Inżynierów i Techników łolskic:fl Kiedy ob. Pieczonko, prze

wodniczący Komitetu Wybor
czego Frontu Narrtdowego 
Dzielnicy S1 aromiejska. przed
stawił kandydatkę na posła, 
Józefę Ulkowską, instruktorkę 
z przQdzalni ZPB im. March
lewsldego, odznaczon:i za wzo
rową pracę Srebrnym Krzy
żem Zasługi - wypełniona po 
brzegi sala kina .. Włóknia.rz" 
zatrzęsła się od· oklasków. 

Józefa Ulkowska zabiera 
głos. Mówi o sobie I o życiu 
robotników pod :rządami kapi
talistów, o nędzy i bezrobociu. 
Te czas;y należą już do prze
szłości. Dziś każdy człowiek 
pracy ma zajęcie i jest gospo
darzem swego kraju. 

Zebrani ! uwagą słuchają 
słów tow. Ulkowskiej. Z:ipew
n lenia jej, że jako poseł obo
wiązki swe wypełniać będzie 

vf trosco o dobro wszystkich 
ludzi pracy w naszej ojczyt
n le - przyjmują z całkowitą 

wiarą i ufnością. J ózefa Ul
kowska jest kandydatem na 

posła ludzi pracy I zaufani:!. 
ich z pewnością nie zawiedzie. 

Rozwija się dysku~Ja. Prze
mawiają: stary śrubownik z 
Zakładów im. Marchlewskiego 
- Rogoziński, Leon Grzego
rzak - pracownik PCK, Teo
fil Matusiak, robotnik z ZPW 
Im. 9 MaJa, profesor Julian 
Tuwim i wielu lnnych mów
ców. Wszyscy wyrażaJ11 jed
nomyślnie głębok11 wiarę w 
zwycięstwo Frontu Narodowe-

decznych, prostych słowach stawiciele Polskiej Ak.ademil 

przemówiła do zgromadzonych Zespoleni zwyciężymy! ~:z~k1ni, ppr~~!~~Wwl.icie -~e żcszRZyc:zh 
Kornelia Plewińska. Przed la- """""'"" "" (Dokoflczenle ze str. l) wielkie paitrJ.otyc::rne zadani• 
t b t l H ff · ht p ł h I d d I orgainizacj.! llPOlecznych. naiszeg k 1 · ,_ lk.a 
y - ro o n ca o nc era, o wys uc an u sprawoz a- Syn przą kl i szewca-cha- Dlatego też organlzacJe 0 'PO 0 eru.a,"" wa o 

która Poznała gorzk1 Smak n . K g u ZI Od ł lk ni d ś b t Obecna jest równie:i: dele- 1-'-wi·t "'~ · ·c· · j · 1a z on res em zys- upn a, sam eg y ro o - inżynierów i techników win- .v =. ·~eJ OJ ~Yll:\y, O Je 
d I ' gt d b b · I k h ł · · d k b d gacja radzieckich budowni- pot · · 1 · •. N' nę zy o u, ezro oc1a anyc , z ozone&o przez J~ - ni , a o cenie yrektor Zakła- ny włączyć do zakresu ęgę l mezia ezno,i:. 1a 

k . ~ · d d I tó łó" ki h d · 1 czych Pałacu Kultury i Naukl a· · · h 11 dl wycze iwama na pracę prze nego z e eia w ..,z c - ow Przemys u Bawełnianego swoich zadań również tro- . szczę zc1e więc swyc a a 
b · f b k d 'ś j l · El dl I 11 Obrady Kongroou otwiera - · 1a · · · t ramami a ry , zt - m3 - nz. snęra, ugo n e m - Im. Róży Luksemb1.1rg, mówił &ltA 0 łączność mi.Azy ""'acą wc1e ma w zyc1e ego wiel• 
ter f . c n!k któ k I kl k l 'tali b w imieniu Komitetu Organiza- " "u „. k' i t d I 1 

s , o 1arny pra ow , - nącym o as am powt ze ranym Q swoim życiu, o naukowo _ badawczych lnsty- 1ego szczy neao za an a. 
e U nie mą i Spokoju lęk borc •n . 1 i Gó kl 1 I łod l ż cyjnego - wicepi-zewodnic.zą- Gł ..__,_, ek 

r m c wy y z zie n cy rna- gorz m os e m ze y ro- cy PAN, nrezea Pol&k:iego tutów technicznych a do. ę""-"U sz.acun dla stattJ, 
braku pracy, kandydat na po- Lewa, zebrani w kinie „1 Ma- botnie•ej w Polsce n cyj ej „ ś · d · -'·ty zal!lłużonej kadry in~ellgencji 
ł d J k j 

~ sa a n , zw1~~i.-u Inżynierów i' Tech. WJ.llJ cze.mami pr ....... cmymi 
s a o Sejmu Po s le Rzeczy- ja", wystąpienie kandydata na 0 ó ł t lk ć ,......, kół J li to-'-'-'- la ó techn.i=ei·, która ,włą.....,ła si• 

l
·t j L d j ł d S j l nauc1t m g Y o marzy ' nl.ków Budownictw.a - nrot rac ona za „,_,""'• P c,i - __ , „ 

pospo 1 e u owe . zastępcll pos a o e mu Po - 1 b ł b wi d „ k _,_ 1 1 h :Inst tu do . twórczej pracy narodu na 
Zrywające się co chwila o- sklej Rzeczypospolitej Ludo- n e Y a ona 0 em ostępna dr inż. Witold Wierzb.Jeki. we cu.r.o en owyc i Y ~ jego nowej wspaniałej drodze 

klaski b.vły najlepszym wyra- wej Romana Miłosławskie- dla takich Jak on I setek ty- Przevrodnktwo obrad ohel- ej!, mających na celu pogłę-
go. 

,.' M.4 -

si"cy jemu ....,.,obnych. Trzeba blan!e kwall!!kacji kadr tech- rozwoju, łączymy z tro.Ską o 
zem sen;lecznych uczuć, jaki- go. , V"" muje prezei! NOT, miin. Bo.le- i h i lk t t :n.ajkorzyatn.leJezy wzrost na• 

------------------------ było zaciska~ plędci I zęby l &ław Rumifukl, który po po- \czinyc wa ę o pos Eli> e- gzej lnlodej k.a<iry, dla któreJ 
patrzeć na nędzę, na bezrobo- wol.anlu prezydium wyiłosił c n czny. wszystkie drogi stoją otwo. 

Sala kina „Roma" wypeł
niona po brzegi. Wyborcy 
dzielnicy „Górna" przybyli tu 
na spotkanie z kandydatami 
na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, ze
brani w skupieniu wysłuchali 
referatu, wygłoszonego priez 
ob. Daniela Godzisławskiego, 
na temat „Ziemie Zachodnie 

Nasi kandydaci 
na zawsze złączone :r; Macie
rzą". Potem zabrała głos Jó

. zefa Szewczyk - kandydat na 
zastępcę posła do Sejmu. 

- „Wszyscy uczciwi ludzie 
- mówi Józefa Szewczyk -
robotnicy, chłopi i inteligenci 
łączą się we Froncie Narodo
wym, by pracować coraz le
piej, by budować coraz szyb· 
dej. Wspólnym trudem stwo
rzymy Polskę bogatą, szczęśli

cle, na to Jak schelblerzy, po- prremówienle powitalne. Osiągnięcia w zakresie po-
znańscy, oeyerowie I inni ka- ń stępu technicznego przyśple- remCały. ód _ _. t „ „ Przemówienie min. Rumi - i;zą też. niewątpliwie procc.sy n.ar , l!l P1 """e wa-zys • 

cle te wielkie zdobycze, które pitallści tuczyli się na niedoli gkiego przerywane było bun- przełomu kulturalnego, jaikie kim nasz.a klas.a rpbotnicza 1 

8ą dziś naszym udziałem. Pa- i nędzy mas pracujących w liwymi okla.skami, po końco- się dziś dokomi.ią w życiu jej pa.rti.a, wszyscy wi~my, 
miętajcie, że Front Narodowy mieście l na wsi. Dopiero po wych zaś słowach zrywa się naszego nairodu. Nie może by6 że nasza dzielna i utalentowa
walczy 

0 
szczęśde waszych wyzwoleniu 11:eroko otworzyły gorąca, długotrwała ow<icja dość głębokiej rewolucji kul- ir.a inteligencja techniczna 

dzieci. Wszyscy jak jeden gło- sl11 bramy szkół I uczelni dla na cześć Prezydenta Bolesta- turalnej bez rewolucji techni- glęboko patriotyczna i niero· 
S-Ować będziemy na listę synów i córek robotników I wa Bieruta. Owacja ponawia cznej. Wz.ajemny ścisły zwią„ zerwalnie zwią7.ana z tym 
Frontu Narodowego". chłopów. Otworzyła 1li; droga sh; z jeszcze większą silą, gdy zek kultury i techniki joot wszystkim, co w dziejach na-

Przemawia ob. Szafraniec i do awansu. Prezydent wstępuje na trybu- bemporny. Ale bez.sporny jest szego narodu i w naszym cha-
. i il F t N d nt. i zabiera głos. ó · .t · ś · , · k · rakter:re narodowym Jest §.Zla· 

mow o s· Ił ron u aro o- Oklaski i okrzyki na cześć r wn1e 1 Cl&•Y związe =ę~ chetne i ~e poryw.a'fącej 
wego, o tym, że Program tow. Bolesława'Bleruta, poko- Przemówienie Prezydenta dzy postępem technlcznyro i ,,..~, . 

Godni naszego zaufania wą i silną". 
Słowa Józefy Szewczyk -

sala przyjmuje serdeczną o- . 

Wyborczy to dzieło całego .na- ju i ludowej ojczy•ny raz po Bieruta, słuchane w głębokim postaw" ideologlcwą ludzi, fantazji i talentu, nie zaw1e
rodu. I że cały naród będzl1t • skupieniu i uwadze przez którzy ten PQ6tęp techniczny dzle z.a.ufania narodu, że uczy
go realizować. Mówią wetera- rBI przerywały przemówienie w,Szy6tkich zebranych, przery- realizuJ11. Bezsporna jest zależ- ni W'Szystko 00 je6t w jej mo
ni ruchu robotniczego, ob. tow. Miłosławskiego. W ten wan~ było spon.tanlcznyml o- ność celów i kierunku rozwo- cy dla dobra naszej ojct:ymy, 
Płóciennik 1 ob. Kozłowski. sposób zebrani dawali wyraz klaskami. (Tek.st przemówienia ( jowego nauk.I i techniki od u- dla wzmożenia sil pokoju i po. 
Wszyscy mówcy podkreślają swej jednomyślności z Progra- podajemy na sbr. 1). Schodzą- stroju społeczno - gospodar- 1Stępu na całym świecie. I 

Sala kina „Bałtyk" zapełnia 
się od samego rnna wyborcami 
z dzielnicy Sródmieście-Lewa, 
którzy przyszli tu, by spotkać 
się z kandydatem na posła do 
Sejmu, wiceministrem· Oświa
ty, tow. Henrykiem Jabłoń
skim. 

Liczba dzieci, chodzących do wacją. 
szkół, była mniejsza od liczby Jako drugi przemawia Fran· 
ludzi, umiejących czytać i pl- ci.szek Joachimiak, tkacz z 
sać. Obecnie przestaliśmy być ZPW im, Barlickiego, mający 
krajem słabym. W dziedzin ie za sobą- 60 lat ciężkiej pracy, 
rozwoju przemysłu zdystanso- · obecnie /kandydat na zastępcę 
waliśmy już Włochy, dogania· posła do Sejmu Polskiej Rze
my Francję. Wszystkie dzieci czypospo!ltej Ludowej. - „Ca
maJ11 zapewnioną oświatę, a łe tycie walczyłem o dobrO' 
w przyszłym Planie 5-letnim ludu, nigdy nie zawiodę wa
każde dziecko w wielkim mie- szego zaufania" - zapewnia 

serdeczne więzy, łączące Ich mem Wyborczym Frontu Na- cemu z mównicy Wielkle:nu czego. Urn<iC'lliajc:ie jedność nasze-
z kandydatami na posłów. rodowego. I Budowniczemu Pols.ki Ludo- go narodu, uczestni~ząc. cora:z 

------------- I wej; towarzyszy długotrwała DRODZY PR'ZYl.El..CIELEl of\a<10n\.c) \ coraz .aktywniej 1W 
' manifestac)a n.a \„go c-re'-1:.. '2.yc:z.ę waszemu Kongre..o- wielomilionowych szeregaca 

W '} •1k• Przewodniczący Kongresu wi jak najbardziej owocnych Frontu Narodowego, w walce o spo nym wysJ iem odczytuje list W:rzechzwiąz- obr.ad. Walka o .szybki po.stęp pokój i Plan 6-letni, w walce 
kcwej Rady Naukowej stowa. techniczny- w naszej go.spodar- o szczęsliwą przyszłość naszej 

Za stół prezydialny wchodzi 
ob. Kazimierz Bojanowicz 
członek Dzielnicowego Komi~ 
t ctu Frontu Narodowego. Ze· 
brani w skupieniu słuchają 
życiorysu tow. Jabłońskiego, 
„Kandydat nazz - mówi ob. 
Boj anowicz - wyrósł z ludu, 
jemu poświęcił wszystkie swe 
zdolności i cale swe i.ycie". 

będziemy budować nasz kraj ~~~fi l~~;;i'j~~d~e~~~ ce ogólnonarod--<YW-eJ_· _-__ t_o_o_jc_zym __ Y_
1 
______ _ 

~~!er~~~=E:~~c~ T.zw. ,,orrraniczony traktat" 

Burzliwymi oklaskami przy
j ~li zebrani wystąpienie H en
r yka Jabłońskiego, który 
wskazał na olbrzymie osiąg
nięcia nasze:;o narodu w okre
sie władzy ludu pracującego 
miast i wsi. „Przed wojną by
liśmy państwem słabym, bez
bronnym, państwem, z którym 
n ikt się nie liczył. Z dnia na 
dzi eń wzrastało ~acofanie go
spodarcze i kulturalne Polski. 

ście I ośrodku fabrycznym u- wśród burzy ok lasków FFan· O~~zerna sala kina „Wol-
zyska pełne średnie wykształ- clszek Joachimiak. ność. wY~ełnlona ?est do o-
cenie". Po przemówieniach kandy- · statmego miejsca. Muno wczet-

datów, do dyskusji zgłasrnją nej godziny i ulewnego .des~
się wyborcy. Wstają Judzie o CZU zgrc;>mad.zil~ &i~ tu li~zma 
pooranych zmarszczkami twa- mrnszkancy Dz1elmcy Gorna
rzach, o spracowanych rękach Prawa. 

Przemówienie tow. Jabłoń
skiego jak również następne 

przemówienia - delegata na 
Kcngroo Ziem Odzyskanych 
Zygmunta Frydrycha oraz dy
skutantów ob. ob.' Marowskle
go, NowakoW&kiego, Zawi~l<iń
sklego i innych, byly często 
przerywane okrzykami na 
cześć Chorążego Pokoju towa
rzysza Stalina, Pierwszego O· 
bywa te la Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej towarzysza 
Bieruta i Marszałka Rokos
sowskiego. 

- mówią 0 krzywdzie, która Pl'zed mównicit staje Micha
minęła, i 0 szczęściu, które lina Tatarkówna-Maikov:ska, 
budują. Na mównicę wchodzi kand?'dat na posła robotnici~ 
Franciszka Chęcińska siwo- Łodzi. Mówi o sobie, o swy 
włosa drobna staruszka Knż· udziale w walce z wyzyskiem 
de jej słowo sala łowi. z za- burżuazji, o str~jkach. A r
par tym tchem, z każdego jej tern - o naszym nowym y-
slowa bije gorące ukochanie ·ciu. . 
Ludowej Ojczyzny. - .„Wit-le - ,,Z dum, możemy spoj
nieszczęść przeżylam, zanim rzeć na dorobek naszego bu
doczekahim wolności. Do was downictwa, które cieszy serca 
się zwracam kobiety, szanuj-. i oczy każdego uczciwego Po-

laka - stwierdza tow. Tatar-
kówna-Majkowska. - Nie u

Proyram lVyborczy Frontu Narodowego: 
staniemy w dalszej pracy. Ra
zem, wspólnym wysiłkiem bę
dziemy budować nasz kraj, 
walczyć o pokój na całym 
świecie". naszym programent 
Wywiązuje się dyskusja. 

- Program Bloku Demo
k ra iycz.ncgo z 1947 roku zo
.stal w, pełni zrealizowany. Tak 
samo wykonamy wytyczne 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego - powiedzia ł Ka
zimierz Mija!, kandyda t na 
po.ilii do Sejmu, na spotkaniu 
z wyborcami w ki.nie „Polo
n~a''". 

Przemówienie Kazimierza 
Mtjala, mini~tra Gospodarki 
K omun.ulnej, brlo przerywane 
n le milknącymi ok laskami. 
Mówił on o trudnościach, ja
k je przeżywamy obecnie, mó
wił o perspektywach na przy
sz łość, wsk.azywal na olbrzy. 
mie z.amierwnia rozbudowy 
n aszej gosµodnki n a rodowej. 
W swym prze.mówieniu Kazi
mierz Mijul nawiązywał do 
ei·osunków, panujących w Lo-

dzi. Prz-ecicż on, ja.ko minister 
Gospoda.rk1 Komunalnej, ja
ko były prezydent m. Łodz:i, 
wiele st.a.rań dołożył, aby ro
botnicza Łódź przek6~ałcita 
się w miasto, w którym ludzie 
pracy znajdą dogodne warun· 
ki bytu. 

Z kolei głoo zabierają wybor
cy. Między innymi zabrał gto.s 
H enryk Rawecki z Centralne
go Zarządu Przemysłu Baweł
n ianego. Mówił on o olbrzy. 
mich osiągnięciach ludu pra
cującego, budującego silną, 
niezależną ojczyznę, Pol;;.kę 
Lud-0wą . Stwierdz.ił on, że po
słowie do Sejmu, wysunięci 
przez naród polsiki, poprowa
dzą naszą ojczY1lllę do nowych 
osiągnięć. 

Jadwiga Kołodner z ZPB 
i.m. H<irnama mówiła o rooby-

B~tlziemy głosować 
na lG1ndydatów 

Frontu Narodowego 
W sali kina „Swit" na Ba

łuckim Rynku odbywa się spot· 
ka nie wyborców z· kandydata
mi na posłów do Sejmu Pol-. 
skiej RzeczypospoliteJ Ludo

wej. 
Wkrótce wchodzi na salę 

kandydat n.a po.sla do Sejmu, 
tow. Gościmińska, zasiadając 

w p, . \ Ć;um i po przemówie
niu ob. Cieślika, który skla
oo-ł sprawozdanie z Kongresu 
Z :em Odzy~kanych we Wro
~ławiu, zabiera gtoo. 

Tow. Gościmlńska opowiada 
swój życiorys wyborcom, 
przypominając la·ta rządów 

kapitalistów, ni:dzy i bezrobo
cia i przeciwstawiając mu o
becne szczęśliwe życie ludzi 
pracy. Tow. Gościmlri.ska mó
wi o roli kobiety w Polsce Lu
duwej. 

W d)"Sku~jl zabierało iłoe 

wiGlu obecnych. Wszyscy pod
kreśla.li, że cały naród polski 
odda swe głosy na kandyda
tów Frontu NarOdowego, 

czach, osi.ągn iętych przez kc>
biety. - Czyż to możliwe by. 
ło prred wojną - powiedzia
ła ona - aby kobieta, robot
nica, kandydowam do Sejmu? 
Dzi.sl.aj, Wa.nd.a Gościmlńska, 
która niedawno była prządką, 
jest . kandydatem na posła do 
Sejmu. Ona będzie reprezen
towała nasze interesy, intere
sy kla.sy robotniczej i na pew
no n.as nie zawiedzie. 

Tow. Błaszczyk mówi o peł
nym zaufaniu do ludzi, którzy 
znaleźli się na liście kandyda
tów Frontu Narodowego, któ
rzy Pod przewodnictwem Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczef i Jej przewodniczą
cego towarfY.sza Bieruta będą 
nas prowaazić po drodze z-wy.
cięskiej walki o pokój na ca· 
łym świecie. 

Zabiera głos lektor Politech-

Od nas zależy 
szczęście naszych dzieci 

Podczas zebrania mieszkań
ców dzielnicy Ruda Pabia
nicka, weszli na salę harce• 
rze. Sala powitała Ich huraga
nowymi oklaskami. Dzieci 
zbliżyły się do stołu prezy
dialnego i bez wahania skie
rowały się do Wiktorii Zie
lonki, prządki z ZPB im. Ar
mil Ludowej, kandydatki na 
zastępcę posła do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolit aj Ludo
wej. Dzieci wręczyły Jej 
kwiaty. Dobrze wiedziały, k~m 
jest Wiktori a Zielonka. 
Wzruszyła zebranych ta 

dziecięca rEzolutność. Prze· 
jęła ich do głębi dziecięca 
świadomość znaczenia eh wili i 
spraw, rozważanych na zebra
niu starszych. Toteż kiedy 
malec, liczący chyba niewiele 
więcej niż osiem lat, mówil: 
„My, dzieci polskle, pragnie
my uczyć się i bawić, cieszymy 
się z osiągnlęl- naszych rod1.l
ców I przyrzeka mv uczvć •ie 
tak pilnie. żehy nie bylo ani 
jedne.i dwójki w k lasie" - w 
świadomości :z.ebranych poja
w!lo się obok wyobrażenia 
dfogl, którą już r.wyclęsko 

przebyliśmy 1 pięknej cho~ 
trudnej drogi, która nas czek11 
- paczucie serdecznej troski o 
ązczęście młodego pokolenia. 

I nie było rzeczą przypad
ku, że Wiktoria Zielonka, za
bierając głos w chwllę po wy
stąpieniu harcerzy, powiedzia
ła: „Od nas samych zależy 
szczęście ukochanej ojczy zny, 
nasze własne i naszych d~ieci. 
Toteż musimy Jeszcze wy
trwalej i ofiarniej pracować, 
żeby urpocnić to, co zdobyliś
my i zdobyć: to, co jako zada
nia stawia przed nami Pro
gram Wyborczy Frontu Naro
dowego." 

Zebrani przyjęli gorąco, ży
wiolowyml oklaskami i okrzy
kami, słowa prządki z ZPB 
im. Armii Ludowej , słowa 
swego kandydata. Bo Wik
toria Zieionka mówiła ich ~ ło
wami, mówiła 0 Ich sprawach, 
o sprawach ltidzi pracy mi as t 
I wsi, o sprawach wszv•tk1C'h 
p~iriotć·N, zjednoczonych my
$1ą I sercem, czynem I prnc-ą 
w sze-regu Frontu Narodowe· 
go, 

nik:i Łódzkiej, ob. Swiatogoro
wa, stwierdzając, te inteligen
cja pracująca ramię w ramię 
z robotnikami Jednoczy -się wo 
Froncie Narodowym, by wspól
nie budować 1lłę naszej .oj-

ków radzieckich - odpowia- 6 
'.1.ają zebrani gO'I'ąCI\ owacją na d db d 
~~~!~~<i~:~~dziecldego 1 nie odpowiada za 8'1iom o u owy 

czyzny. · Ob.szm.·11y referat wYglosił } • • • • } • A t • 0 

Ob. ob. Gołębiowski t Wilk następnie wiceprzewodniczący wo neJ I n1eza"r1s ej us fil 
mówią o tym, ja\\: wlele Pol- · s 
~~~k~u~~wn~ą ~~~~a~~~~:!~ ~~1~~t- ~~~c~~;usz zo!ki Nota radzieckieRD MSZ da rządów US~, Francji i Ang/il 
stanęły wrota szkół I uczelni. z. ogromnym .z.a.interesowa
Młodzież udziałem w wybo- mem. 
rach podkreśl! swą jedność z \ Pe referacie min. 1?zyra prze
całym narodem. wodnkziicy z.aa-ządzil przerwę. 

Nowa zbrodnia 
monarcho-faszystów greckich 

Kostas Gavryilidis nie iyje 
SOFIA 28. il. 

Rozgłośnia Wolnej Grecji 
donosi, że w dniu 27 września 
zmarł w obozie koncentracyj
nym na wyspie Agios-Eustra
tios wielki patriota grecki, bo
jownik o pokój 1 niezależność 
Grecji, 5ekretarz generalny 
Zjednoczonej Lewicowej Par
tii Demokratycznej (EDA), Ko
i;t.as GavryiUdis. 

• * • 
W obozie koncentrac11jn11m 

na w11spie Agios-Eustratios 
zgtnął wielki patriota grecki, 
sekreto:rz generaln11 z;ednu
czonego lewicowego bloku de· 
mokrat11cznego i sekretarz ge
neraln11 greckiej po:rtii agrar
ne;, Kostas Go:ur11t!idb. Zginqł 
nieugięt11 bojownik o wolność 
Grecji, zamęczon11 przez ate1'i
skich 1iepacz11 Jaszvstowskich. 

Zamęcz11ti go w sposób wy
raflnowan11. Od sze§ciu l.it 
więzili go w obozie koncen
tTacyjnym. Gdy na skutek nl.?
lud i kich tortur zachorował 
ciężko na serce, gdy uległ pa
raliżowi, n i e pozwolili go prze· 
wieźć do szpitala. Skazali ao 
na śmierć obozowq, takq, ;ak 
w Oświęcimiu, Buchenwaldz ie 
czy Majdanku. 

Ta nowa zbrodnia morder
ców Belo,jannisa i w ielu i r1· 
nvclt bojowników o wotnosć 
Grecji wstrzqsnę!a opiniq ".l•i

blic.mą. Smierć Gavryilidi >a 
okryta :i:a!obq naród gncki 
wo!i;zqcy przeriwko mon'l.r
dio - fasz11stowskim loka1uin 
Waszyngtonu. 

Zbrodnia popelnlona t1a 
Govn1ilidi~le, podobnie j11k «1-
n.nrdowanie Belojannisa. po· 
dobnie jak masowe areszt.J-

l v•inta t pneśtadowania kom•t-
111:.tów i czolowych bojowni
kow wolno6ct, m.ia!ci na celu 

pczbawienle walczącego ludu 
greckiego jego przywódców. 
Próżne nadziej e. Lud grecki 

walczy z coraz większą zaciP,
tością. Lud grecki coraz więk
szą nienawiść żywi do swych 
okupantów I ich wasz11ngtoń
sklcr. ateńskicn sługusów. A 
w: posterunki Beloja.nnisci, 
Gavryilidisa I .innych przy
wćdców ludu greckiego staią 
nowi działacze, wyrośLi w to
ku walkt. 

1 pafdziernika 
drugie losowanie 

Pożyczki Narodowej 
Dnia 1 pafdzlernlka 1952 roku 

re zpocznle sit druqle publlc111• 
losowanie obllqacjl Narodowe) 
Potyctkl Roz;woju Sił Polski. Od· 
bywać si~ ono btd•I• od I pat
dziernika do 14 patdzlernll<a 
1952 r. codzlenr.le od qodzlny 
18.00 w qmachu PowszecM•I 
Kusy Osr:cxtdnoścl w \"I aru•"ne, 
pr·zy ul. Sienkiewicza nr 12 / 14. 

Stosownie do uchw•/y Rady 
Ministrow z dnia f8 czerwca 
1951 ' r. w sprawie rozp1san i;t 
N~rodowej Pe>życzkl Rozwoju Sił 
Polski (Monitor Polski nr a-52, 
poz. 687) w losowaniu tym wy· 
losowanych btdzle 425.000 obi 1-
qacji, z których polowa. tl. 
212.500 obllqacfi będzie prem••>· 
wana na łączną sumt 40.685.000 
złotych, druqa połowa na łączną 
sumę 21.250 OOO złotych będzie 
wykup iona wedłuq ich wartości 
imiennej. 

Dla ws:z-ystl<lch 17 klas potycz 
1<• będzie wylosowanych oqółem 
212.500 premii, a mianowicie: 

68 pr<'mil po zł 1 O.OOO 
'272 premie ,, " 5.000 

2.550 1.000 
9 .01 o 500 

17.000 " ff 250 
183.600 " " " 150 

MOSKWA, 28. 9. 

Agencja TASS donosi: 
27 wrzesma Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ZSRR 
skierowało do ambasad USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji w 
Moskwie noty z odpowiedzią 
rządu radzieckiego na noty 
nądów USA1 Wielkiej Bryta
nii i Francji z dnia 5 wrl!:e
śrJa br. w sprawie trakt.atu 
pokojowego z Austrią. 
Poniżej podajemy w skrócie 

tekst noty rządu radzieckiego 
z dnia 27 września 1952 roku, 
skierowanej do rządu USA: 

Minisierstw0 Spraw Za-
granicznych ZSRR, potwier
dz.ając Odbiór noty rządu USA 
z dnia 5 września br. w spra
wle Austrii, uważa za koni~
czne oświadczyć co następuj<?: 

1 w swej nocie z dnia 14 
sierpnia rząd radziecki 

podkreślał, że regulując spn
wę Austrii należy brać Lil 

punkt wyjścia zadanie odbu
dowy wolnej i niezawisłej 
Austrii. 
Rząd radziecki siał od s7-

mego początku na tym staM
w '. sku, domagając się ll"Yko
n~nia · przez cztery mocarstw:.. 
uchwał poczdamskich oraz 
w!'tnych postanowień w spr.:t
vvle Austrii, dotyczących za
gadnień politycznych 1 ekono-
micznych. · 

9 rząd USA w swolej n·o
.., cie :r. dnfa 5 wrześn.i'.ł 

zskomun\kował, że gotów je3t, 
w związku i notą rząd'i ra
dzieckiego z dnia 14 siol'pni ą, 
wprowadzić pewne popraw':i 
do projektu tzw.· , ogran iczo
nE:go traktatu", w którym -
jok wiadomo - ignorowE:nc 
S'l całkowicie najważniejsz~ 
uthwały poczdamskie, i za
proponował w tym celu, by 
włączyć do wspomniane~o 
projektu tylko artykuły 7. P i 
9 z projektu traktatu państwo
wtogo z Austri ą, dotyt'zą~e 
kwestii demokratyzacj l Au
slrli, jak również art. t 7 z te
f.<.>7 projektu o siłach zbroj
r ~·ch Austrii. 

We w~pomnianej nocie z 
d r. la 5 września rząd USA po
n 1•za tylko jedno spośród ~a· 
gadnień, wysuniętych prz~i 
r7ąd radziecki w nocie z -:In ia 
14 sierpnia, ignoruje natomla,;t 
I pomija milczeniem wszystkie 
pozostałe artykuły projektu 

traktatu państwowego 'Z Au
st rią, uzgodnione między czte
r ema mocarstwami. 

3 rząd radziecki wypowla
dat się niejednqkrotn:~. 

v· szczególności w notach z 
dnia 18 stycznia i 14 sierpnla 
br„ za jak najrychle jszym za
kcńci:eniem prac nad przyg J
tcwa.niem traktatu państwowe
go z Austrią na mocy uchw1ł 
uzgodnionych w Poczdamie. 
Jednocześnie rząd radzlet":d 
podkreślał konieczność prze
prowadzenia w tym celu czt&
rcstronnei kontroli wyl~onan'a 
p rzez rząd austriacki uchw~ł 
citerech mocarstw w spraw· e 
demilitaryzacji I denazrfika
c;l Austrii oraz zwraca! uwa
gę na fakt, że nie wożna roz
patrywać sprawy t rakta tu 7.: 
.Austrią niezależnie od sprawy 
v. vkonanla przez rządy USA, 
w)clkicj Brytanii. i 'Francji 
swych zob0w1ązan wypływa
j ących z traktatu pokojo.w.e~o 
z \V/ochami, a mLanow1c1e z 
teJ jego c:z.ęści, która dotyczy 
1rolneg:> obszaru Triestu. 
Rząd radziecki potwierdza 

swe stanowisko przedstawio;,e 
we wspomnianych notach z 
dr.fa 18 stycznia i 14 sierpnia. 

4 w swej nocie z dnia 14 
sierpnia rząd radziecki 

wskazywał, że tzw. „ograni
czony traktat" dla Austrii nie 
da się pogodzić: z uchwal~mi 
!N sprawie AU3irii przyjętymi 
ptzez cztery mo~arstwa na 
konferencji poczdamskiej 1 że 
nie odpowiada on w naj mn ie j
szym stopniu zadaniom, które 
:::r".alazly wyraz w uklad7.!e 
poczdamskim. 

W chwili obecne j rr,ąd ra
d ;;' ecki tym bardziej uwai:i 
za konieczne uzyskać od rząd.i 
USA zgodę na wycofanie pro~ 
puzycji w spra wie tzw. „ogr 3-

niczonego traktatu" i potwie~
wenie przezet'I gotowości •a
kończe'nia prac nad rozp•• tr-w
nicm trak!.<»tu państwowego z 
Ai..siri~, że - jak wynika ie 
zroanego memorandum d'l

sl ri ackiee.o z 13 lipca br -
rząd au1Stria.ckl cdmawia uzna
nia przygotowa<nego już w za-
6adzic trak !R tu państwowego 
z Austrią, na ro rząd radziec
ki nie może się zgodzić. 

Rząrl radziecki ocze'rnje od
p .·wiedzl na to oświadC'Z~nie 
z~warte w jego nocie z dnia 14 
&Jt>rpnia. 

„ 
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( Zasłużony . sukces Zadania na codzień Dlaczego głosuję 
na Front Narodowy · • Cdy ob, Jerzy Podwysocki 

mianowany został klerowni -
kiem przędzalni cWzikoprzęd

nej ZPB Im. Dubois. wielu 
jego kolefów twierdziło, t• 
nie da rady, :te „położy 1lę 
na oble łopatki". · Przecie:!: 
przędzalnia od miesięcy nie 
wykonywała planów. Nie wi
dać też było jakichkolwiek 
z.in! an Dl lepsze. 

105 proc.) Oraz malstra Sob
czaka. 

Pi-zez 20 dni wrzefol.a przę
dzalnia zrealizował.a przypa
dające na nią zadallia w 104,1 
proc. 

dl:le pracy l w obwodzie, ale 
wszędzie, 1d:i:ie tylko jeste
śmy, a więc w tramwaju, w 
domu, w aklepie ~tp. 

Droga do wiedzy 
otwarta jest dla wszystkicl1 

FodwYsockl byl Jednak pew
ny 1wego. Miody, ambitny 1 
pracowity wierzył, te w o-

1alach produkcyjnych. Ob
ładowani klucumt - chodzi
li od maszyny do manyny. 
Dzięki szczegółowej analizie 
wykryto wiele braków i nie
dociągnięć. Na przykład o
kazało alę, że silniki nie pra
cowały na właściwych obro
tach, na skutek czego prządki 
uzyskiwały niższą od przewi
dzianej produkcję. Wiele 
wrzecion było pokrzywlonyen, 
źle były ułotone prowadniki 
nici. 

- Musimy nie tylko utrzy
mać, ale jeszcze bardziej 
wzmóc dotychczasowe tempo 
walki o plan - mówią ura
dowane prządki i majstro
wie, - Musimy tak praco
wać, aby nadrobić zaległości 
powstałe w poprzednich mie
siącach - atwierdza kierow
nik Podwysocki. 

Okres przedwyborczy - to 
okres wzmożonej agitacji 1 
popularyzacji na~zego Progra
mu Wyborczego Frontu Naro
dowego, który jest programem 
całego narodu, budującego 

lepsze I szczęśliwsze jutro, Ja
ko agitator, a jestem nim już 
od szeregu lat, zdaję sobie 
sprawę, że w czasie kampanii 
wyborczej trzeba zaostrzyć 

czujność l więcej rozmawiać 

z ludźmi, wyjaśniać im wszel· 
kle wątpliwości, by nie do
puścić do ulegania podszeptom 
wroga klasowego, 

Popularyzowanie Programu 
Wyborczego Frontu Narodo
wego wymaga dobrej znajo
mości • sytuacji zarówno w 
Polsce, jak I na świecie, a tak
że umiejętności korzystania z 
miejscowych przykładów, z 
własnego miasta 1 zakładu 

pracy. Wiadomości o tym, co 
się dzieje w świecie, czerpię z 
pr;sy, a szczególnie z „Glosu 
Robotniczego", „Trybuny Wol
ności" I „Głosu Pracy". Szczt>
gólnle doceniam teraz wiado
mości nabyta na kursach 
szkolenia partyjnego, które 
wiele ml pomagają w pracy 
agitacyjnej. 

prz;yszloAć. Zdarzaj!\ 1li: czasa
mi ludzie, któriy powątpie
wają w realność Programu l 
wtedy, w · celu przekonanie 
Ich, wskazuji: na bezpośrednie 
przykłady z naszego życia, z 
naszego miasta, wktórym cią
gle zachodzą zmiany na ko
rzyść mas pracujących. Na 
przykład, dawniej ogród przy 
naszej fabryce slużyl tylko 
baronowej Zacher, bylej fa
brykantce, a dzl.ł jest tam 
zieleniec 1 miejsce wypoczyn
ku dla robotników. Przed 
wojną domy budowała bur
żuazja dla siebie, a dzislaj na 
Kuraku 1tanęły piękne bloki 
mieszkaniowe z wszelkim! wy
godami dla robotników, Poza 
tym przeprowadza się llcme 
remonty starych domów, w 
których mleszkają robotnicy, 
Dziec! uzyskały do zabawy ! 
wypoczynku nowy Park Kul
tury Dziecka przy ul, 17 Stycz
nia, a jednocześnie ullca ta 
pokryta została nawierzchnią 
z kostki, której przed wojną 
s,anacyjny magistrat nie mógł 
założyć przez 20 lat. Innym 
pokazuji: nasz zakład, a 
zwłas~cza tym, którzy praco
wali w tej pofabrykancklej 
ruderze przy ul Swierczew
skiego 2-4. Maszyny stały tu 
kiedyś na podłodze, przez 

Prze( wojną uczyłam na wsi, 
ale jakaż to była „nauka"! 
Szkoła mieściła się w starej 
ruderze. Nie mieliśmy prawie 
żadnych pomocy szkolnych, a 
młodzież często trzeba było 
nauczać rzeczy nie mających 
nic wspólnego z prawdziwą 
wiedzą. Na przykład, naucza
jąc biologii, musialam ograni
<:1J1ć s ię do tego, co podawały 
podręczniki. Nowe osiągnięcia 
llC7.onych pozostawaly osło
nięte tajemnicą . „Młodzież 
należy uczyć, że świat został 
stworzony" - mówił Inspek
tor, który wówczas przyjeż
dżał do naszej szkoły, 

Wszystkie zdobycze, jakie 
osiągnęła dziś szkoła , ·a
v, dzięczamy słusznej polityce 
naszego rządu ludowego. Pro. 
gram Wyborczy Frontu Naro
dowego głosi, że każde dziec• 
ko, w mieście czy na wsi, bę
dzie miało zapewnione wy
kształcenie co najmniej w za· 
kresie siedmiu klas szkoły 
podstawowej, Państwo ludo
we zapewni wszystkim dziP-
ciom w wielkich miastach l 
ofrodkach przemysłowych, 
jak również coraz licmiej
szym rzeszom d1Jeci chłop_ 
eklch wykształcenie w zakre
sie szkoły średniej, 

Załoga przędzalni cienko
przędnej ZPB im, Dubois 
dumna jest 1: odniesionego 
1ukcesu, dumna jest z tego, 
te w przededniu wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej i' XIX Zjazdu 
WKP!b) może 11lę poszczycić 
itwyclęstwem, o które wal
czyla w ciągu kilku mie
alęcy, 

M. KORDOS 

Każdy z agitatorów naszej 
organizacji partyjnej do-sb1ł 

już określone zadania l okre
ślony teren pracy zarówno w 
zakładzie pracy, jak I w Ob
wodowym Komitecie Wybor
czym Frontu Narodowego. 
Być agitatorem to znaczy wy
pełniać postawione przed na
mi zadania nie tylko w zakh-

Program Wyborczy . Frontu 
Narodowego mówl nie tylko 
o tym co było, ale nakreśla 
równie:!: piękne plany na 

Jakże Inaczej pracujemy 
dzisiaj. Dz.lęki pomocy nasze
go państwa zdołałam skoń
czyć studia na Uniwersytecie 
Łódzkim, Najbardziej jednak 
cieszy mnie fakt, że mam te
raz możność naµczac młodzież 
rzeczy opartych na światoPo
glądzle naukowym. 

Czyż mote być nauczycie!, 
który pod takim Programem 
by sli: nie podpisał? 

HELENA SZCZEPANIAK 
nauc•yc!elka 

160 Szkoty Podet11wowej 
w ł:.odzl 

Przqdka Zofia Garstka s ZPB im. Duboil jako jedna 
& pierwsz11ch przeszla na ob slugf czterech stron 

Zlikwidować 

zaległości w dostawach żywca Z nowymi osiągnięciami 
pójdę do urny wyborczej 

parciu o or1anlzację partyj
ną 1 r.wlązkową uda mu 1ię 
przełamać ,,ale tradycje", zdo
być zaufanie zalogL 
Pracę rozpoczął od staran

nego zapoznania się .z całym 
cyklem produkcyjnym. Ro
botnicy i malatrowie patrzyli 
n.a jego poczynania z tacleka
w\en\em. PodwysockJ dwoił 
aię i troll w pracy. 6ledzJJ 
pracę maszyn, skrzętnie noto
wał krytyczne uwa1H i rady 
robotników, Szybko tet został 
zmieniony proces produkcyj
ny w oddziale przygotowaw -
czym. Dostawienie dwóch 
grubych wrzeclennlc pozwo
liło nie tylko na zwiększenie 
produkcji, ale i na polepszenie 
jej jakości. 

Popnednle kt-erownlctwo 
przędzalni nie troszczyło się 
o planow• cl.yszczenie ma
iuyn i ich komerwac)ę. Pod
v.rysocki powierzyl to zadanie 
1pecJalneJ, czteroosobowej 
6rupJe, W mlarę stopniowego 
przełamywania trudności pra
cował r. cora?. większym za
palem. Najpoważniejszym o
s l ągn!ęclem w tym okresie 
bylo zlikwidowanie postojów 
na sk utek braku s?.pu\ek, 

• • • 
- Jestem z działu przędzalni 

Centralnego 7.arządu Prze -
rnyslu Bawełnianego, nazy
wam się Morawski - przed
stawia się Podwysockl,mu 
przybyły do Zakładów Im. 
Dubois mężczyzna. 

- $ladajcie, pomówimy o 
naszej przędzalni„ Zaczniemy 
chy ba od planu sytuacyjnego? 

Tow. Morawski usiadł przy 
biurku. Dwóch młodych lu
dzJ pochyillo głowy nad wiel
kimi arkuszami, pokrytym! la
tem cytT l. wykresów. 

Prawie dwa tygodnie prze.
bywał tow. Morawski w pnę
dzalni cienkoprzędnej ZPB 
im. Dubois. Inspektor I kie
rownik cale dnie spędzali w 

w tymże &amym czaił• or
ganizacja partyjna i 1w!ązko
wa przystjlpiły do populary
zowanl:a w przędzalni cienko
przędnej ruchu wielowarszta
towego. Jako pierwsz;e prze
szły na obsługę czterech stron 
prządki - Józefa Kwtatkow-
1k.a i Zofia Garstka, a po 
nich wiele innych, Pokona
no także licznych zmian wśród 
personelu majster.ak.fe&o. 

w • • gm1n1e Buczek 

• • • 

Srednlorolny chłop, Jan Ra· 
tajczyk, z gromady Buczek, w 
pow. łaskim, wstał tego dnia 
wcześnie. Jedno spojrzenie na 
niebo wystarczyło, by ~twier
dzić, że dzfeń będzie dżdży
sty. - Wykopki z.iemniaków 
trieba odłożyć do jutra - zde
cydował Ratajczyk, równocze
śnie przypominając sobie, że 
dnia tego w gminie Buczek 
odbywa się spęd bydła i trzo
dy chlewnej, 

Produkcja przędzalni clen- Jan Ratajczyk jest znanym 
koprzędnej powoli, ale sy.ste- hodowcą trzody chlewnej, Z 
matycznie wzrastała, w kwie- obowiązkowej odstawy mięsa 

wywląza! się on w 300 pr oc. 
tnlu uzyskano już 88,3 proc, Obecnie w chlewni jego znaj-
wykonanJa planu, czyli o 20 duje się kilka dorodnych 
procent więcej, aniżeli w sty- tuczników. 
cznlu. W oparciu o wskaza- • * • 
nla VII Plenum KC PZPR Na placu spędu bydła I 
zorganizowano małowe do - trzody było gwarne. Pod ram
azkalanie prządek, zwrócono pą stłoczyło slę kilka wozów 

Raz po raz zajeżdżały nowe 
uwagę na pełne wykorzystanie furmanki Ratajczyk spo tkał 
dnia roboczego oraz rozpoczę- tu swych sąsiadów - Włady
to kampanię o dalsze rozsze- sława Walczaka I Czesława 
rzenle wielowarsztatowości. Boronia z Buczka, Emilię 
Równocześnie wypowiedziano Drewnlak z gromady Malenia 
zdecydowaną walkę niePQ- l wielu innych chłopów z bliż
prawnym bumelantom. w szych l dalszych gromad. Wy
sierpniu przędzalnia po raz wiązała się oźywiona rozmo-

wa. Najpierw o sprawach go
pierwsiy zrealizowała plan spodarsklch, a następnie na 
w 90 proc. Załoga t personel temat bieżących ważnych wy
majsterskl prze.<Jtall wierzyć w darzeń, 
„trudno&ci hie do pokonania", - Za klika tygodni wyble
na które tak c?.ęsto powoływa· rzemy nowy Sejm - powJe
no się jeszcze w l kwartale br, dział Adam Holak, posiadają-

cy 4 ha ziemi w gromadzie 
Napięcie walki osiągnęło Józefatów. - A wybierzemy! 

awój punkt kulminacyjny z - odpowiedział Ratajczyk. -
chwilą ogłoszenia Programu l posłów w tym Sejmie będzle-

wlązujące Ilości zboża I mle
ka. Zamiast 159 kg żywca -
odstawiłem 1.486 kg. Wywią
załem się też ze wszystkich in
nych powinnoścL To jest mój 
głos za Frontem Narodowym 
- zakończył Piątkowski, · 

Tak samo rozumuje więk
szość pracujących chłopów z 
gminy Buczek. Toteż nic: dziw
nego, że zdając sobie spraw11 
ze swych obowiązków obyva
telskich przekroczy li wysoko 
plan spędu: sprzedali państv. u 
38 tuczników (w planie byto 
27) oraz cielęta 1 owce, 

Niestety, ten pomyślny wy
nik skupu w dniu 23 bm. n!e 
równoważy Jeszcze olbrzymich 
zaległości, powstałych na sku
tek niewykonywania planów 
skupu w ciągu ostatnich 6 
miesięcy, zaległości, które się
gają 40 tys. kllogramów żyw
ca, I nie może być inaczej. 
skoro na terenie gminy szereg 
kulaków bezkarnie sabotuje 
akcję skupu. Tak.i na przykład, 
Antoni Tosik, posiadający po
nad 19 ha w· gromadzie Wola 
Buczkowska - nie sprzedał 
p~ństwu w roku bieżącym anf 
kilograma żywca, zalegając 
równocześnle z odstawą 35 
kwintali zboża i z odstawą 
mleka. 

Dopiero ostatnio Prezydium 
GRN w Buczku zabrało się o
strzej do kulaków typu Tosi
ka - nakładając na nich 
erzywny (Tosik otrzyma! 
grzywn" w wysokości 2.000 
złotych). 

Aktyw gminy Buczek po
winien wykazać większą ener
gię w pokonyw;mlu oporu ku
łackiego i sprawniej realizo
wać wbowiąz'lnla wsi wobec 
państwa. Trzeba, aby organ!· 
zacja partyjna I GRN rozwi
nęły masową pracę polityczną 
wśród małorolnych I średnio
rolnych chłopów, aby napięt
nowały wrogą, antypolską po
stawę kulaków, 

Trzeba przekreślić rachuby 
sabotażystów, łudzących się, 
że wykroczenie przeciw oby
watelskim powinnościom uj· 
dzle im bezkarnie. Toczą· 
ca się obecnie akcja wY
borcza do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej mu
si być w gminle Buczek wy
korzystana w -celu zmob!llzo
wania wszystkfch sił pracują-· 
cego chłopstwa do pełnej rea
lizacji obowiązków wobec 
państwa. 

l. B. 

b t 'kó Program Wybąrczy Frontu którą widać było ro 0 m w Narodowego - to potwlerdze-
pracujących na parterze, Dziś nie dotychczasowych osiągnięć 
w nowym budynku fabrycz- i zapowiedź jes:ocze szczęśliw
nym sale eą jasne l czyste, szej przyszłości. 
zradiofonizowane, Ząlnstalo- Na przykładzie własnego 
wana światło jarzeniowe. Na tycia przekonałam się, że 
salach 1 przed budynkiem - dzięki władzy ludowej stałam 
kwiaty i zieleń. w takich wa- sit: pełnoprawnym obywate
runkach chce się _pracO'Wać. Iem, posiadającym na równi 1 

mężczyznami prawo do pracy 
Mól ciągły kontakt I Wl!ływ l kulturalnego życia, 

na bezpartyjnych pomaga im Przed wojną musiałam od 7 
lepiej I głębiej m>zumieć I roku tycia służyć u kulaków, 

bogo l o głodzie, Z chwilą k le
ocenlć wytyczne Programu dy rozpoczęłam praci: w PGR 
Wyborczego Frontu Narodowe- w Bratoszewicach, życie moje 
go oraz polityki rządu Polski całkowicie się zmieniło. Ucz
Ludowej . Niektórzy z tych bez. c!wą pracą zasłu:i:yl.am na 
partyjnych stają się agitato- awans społeczny i szacu
rami, jak na przykład ob. Ire- nek. W 1951 r . powierzono ml 
na Szadkowska i Jadwiga Wit· I hodowlę trzody chlewnej. 
kowska pracujące w mojej Troszcząc się o rozwój hodow· 

' Il, o jak najlepszy wychów 
ialL prosiąt, racjonalne karmienie, 

Obecna kampania wyborcza uzyskałam w swej pracy dob
jest dla naa, agitatorów, okre- re wYnlkl W bieżącym roku 
sem wytętonej pracy od któ- wyhodowałam już 200 pro~ląt 

' . ponad plan. Chlewnia, którą 
rej w dutej mierze zalezy w~- si" opiekuję, liczy obecnie 66 
nik wyborów w dniu 26 paz- macior, 3 knury, 113 warchla
dzlernlka. ków I 244 prosięta . Przeclęt

IRENA MAJZNER 
agitator Zęlersklch Zakładów 

PrzemysłU Odz\etowego 

nle w każdym mlesiącu odda
jemy 10'0 sztuk odchowa
nych prosiąt do Innych PGR 

.··• .„ ), .;. 

1 .~póldzlelnl produkcyjnycb; 
Stosując własne doświadcze
nia hodowlane, uzyskuję w 
każdym miocie od jednej tna
clory od 9 do 15 prosiąt. 
Usilną pracą zasłużyłam 

n'ł miano przodownicy, mam 
łddne, zradlofonizowąne mie-
17 kanie, zarabiam od 801) 
do 900 zł miesięcznie, tyj• 
kulturalnie 1 mogę wychowy
wać synka na zdrowego oby
watela Polski Ludowej. 
Pracuję równie;!: społecznie, 

lako członkini Wojewódzkiego 
Zarzqdu Ligi Koblet. 

W pr7.ededniu wyborów do 
Sejmu spotkało mnie wyróż
nienie, Zostałam członk1e111 
Wojewódzkiego Komitetu Wy
borczego Frontu Narodowego. 
Pragnę wszystkie swe 1iły 

poświęcić dla dobra ludowej 
ojczyzny. Uświadamiając pra
cowników PGR l okolicznych 
chłopów będi: umacniała 
Front Narodowy. PQstanowl
lam również, te r. nowYml 
osiągnięciami w praey r.awo.
dc•wej pójdę do urny wybor
czej. 

WŁADYSŁAWA TUROWSK~ 
brygadzistka chlewni PGR 

w Bratoszewicach 
w pow. brzezińskim 

Panie Bi urokracy, 
- obudź się pan! 

Wyborczego Frontu Narado - my mieli swoich, takich jak i Budujemy, Budujemy no~ dwa fakty, charakteryzujące kilka dni rnają wt)!OWad?.la 
wego, W odpowiedzi na we- my synów ludu, Bałuty. Rokrocz.nle setki no- Istniejące jeszcze na terenia llę lok.atori;y, Mają otrzyma6 
zwanie ZPB Im. Dzier.żyńskie- Jednym z kandydatów na wYch lokato«'ów wprowadzają Miejs.kiego Przedsiębiorstwa mieszkania gwarantujące u-
go pracownicy przędzalni posła Jest Władysław Wałęcki, &!11 do nowych mieszkań, W Wodociągów l Kanalizacji ob- trzymanie czystości i hig:leny małorolny chlap z gromady b ddano już do użytku 2 •74 J b' kr t cienkoprz""nej ZPB fm. Du- r, o .u awy mro a yzmu, ora;i pełne wYgody. Tymcza-"" Teodory, w pow, laskim, b ,s:1 •- k żd 
bols postanowili plan we wr7e- Chłopi są dumni z takiego Izby. Zdawało Y ę,""' 8 Y Dnia li września Dyrekcja sem.„ 
śnlu zreal!zowa~ w 103 proc, kandydata. mlesr.kanlec nas:r.ego miasta Budowy Osiedli Robotniczych Tymczasem ob. Kutnlckl 
Zobowiązanie niełatwe do wy- - Ja myślę - powledzłal winien pomagać nam, budow- Interweniowała w wymienia- odPoWiedzlał, że woda nie zo-
konania. a le w pełni realne. Adam Piątkowski - że wy- niczym, że żadne blurokra- stanie podłączona, bo „nie 

b d S . b . . ty zkod . t nej Instytucji u ob. Kuźnic- ma planów'" zabudowy, „nito Sprawa zwiększenia produk- ory o eimu zo ow1ązuJą czne przes Y me s aną kleg(), kierownika 111~1 wń„o- " nas do bardziej wydai·nej pra- d _„__ kańczani o- vv vu ma projektu podłączenia, 
ej! i nadrobienia zaleglolcl na r..,...,., wy a n clągowej. Interweniowała w projekt nie jest J'eszcze ··-cy, a przede w&zystkim do h bl kó -stała się hasłem cale} załogi. wykonania wszystkich obo- Bolesław Filipiak (z lewej), frednlorolny chlap z groma- wyc 0 w. .sprawie podłączenia do sieci twlerdzony, itd, itp, 
Przoduje w niej zespól maj- wiązków wobec państwa. Ja dy Zelazna Stara, w pow. lęczyckim, sprzedal państwu Niestety, jut Inaczej. Dla wodociągowej bloku Nr. 15 na Niby słusznie. Ale dlaczcg3 
atra Pogorzelskiego (który sprzedałem już państwu abo- 168 kg źywca ponad plan. przykładu niech wystarczą Starym Mieście. Do bloku za ob. KuźnlckJ nie zadał sobie 
podniósł produkcję ze 103 do.-------------- ,..______________________ ·-----------------------• trudu przejścia do pokoju, 

' 
Baj, baju ... M.inqł tydzień 

Spotkanie. 

sąsiadującego z jego gablne
tem, by zbadać czy dokumen
tacja Jest dostarczona? Prze
konałby się wtedy, te Jest 
do91.a.rczona, zatwierdzona 1 
od kilku tygodni leży w biur
ku u inż. Adams.kiego. "" ._ Baj, baju, będziesz w 

n;u -= mówimy zazw11cza; ko
miu. kto opowiada nleBtwo
rzone historie. Baj, baju -
mówimy bajarzom z „G!ostku 
Ameryki". 

Biedni oni oatatnło. Masę 
majq klopot6w i zmartwień, aż 
g!owa puchnie, Chociażby 
XIX Zjazd WKP(b) i ogólne 
wyt11czne rozwoju piqtej Pię
ciolatki radziecki ej, Rzeczy
toiście oszaleć można„. 

Ale nie, „G!os Ameryki" 
nłe zalamal stę. Od cżegóź 
kłamstwo., oszustwa, bluff ł 
oszczerstwa? 

· .. .Ze częato Z<ltoodzq1 To nic. 
ll\tch ź11wl nie tracq nadziel, 
tnote tym razem Ił• uda. 
, Na PT'Z11klad rolntctwo ra
ifzteclctt - „NI• będzle l'l"ZO
du}qce, t1lt Jut przodują.ce ł 
'° ogól• nlodv ni• b11lo przo-
4'1l:Jqce". Aha! Koncept goto
wv, ttllko lrzel>a dobra~ Ja
kid porównani•. 

I porównan ie td ·n. sniiła.r
ło. J akiet Nł mnłeJ, nl '°'4-
cej tylko poróton4nł1 ltopv 

trlciowej kołchoźnika„. • tv
cłem chlapa w Polsce obszar
nicze}," 1 

' - To burźuJ1 ~ por6tona
łlłu 1 kclchotnłkami, tuńer
dzł łfl\d pan redaktor „Glo.i' 
AmeTl/ld", · W chaelt t11ch 
chłopów !>!Iła tołęce;J 111.t Jed
,na Sl4ra portek, więcej iili 
Cfwłe P4TV but ów, lampa, zepm• _ 

' 'Jako le "'Jestelmy Hto§cłwł, 
t>omotemy zafragowanej -re
dalccjl „Glosu Ameryki" le
J>łej itlustrować to „burfo:J· 
akie :łvcie" chlopa polskiego 
Il' okreale przedwojennym, 

B11la ta chalup!e więcej 
"" Jedna para portek - to 
Jlt2c'ł b11wa.łQ l tak. a kciżdci 

z nich 1lut11la nleled!\emu z 
rodziny. Bo jakżeż lnaciej -
kltmat po!skl nawet najwięk
szym nędzarzom nie pozwa
lal chodzić nago ł granatowa 
„obyczajówka" tet na to nie 
:rezwala!a. Buty .• , :rależ11 Ut 
w chacie ludzi mle3zkalo. 
Czasem pięć, dztesięć albo 
I więcej . Może wtedy byly 
dwie pary butów, a może i 
nie. Lampa świecl!a. Tak, zde
tj/dowanie świeciła w każdej 
chacie - jej obowiązki peł
nit wieczorem piec, z którego 
zdejmowano fajerki. A zegar? 
Byl rzeczywiście w każdej 
chacie, a raczej nad nlq." By
ło nim 1Wńce, które w kur
nvch chatach przdtoltvwalo 
przez otwór to dachu. Wed· 
ług 1łotca da •łf · przeclet 
u1talłd czt11. Wlęa zegar l>tlł 
rzec:rl(tDUclt. 

~?t to '71410.~ Wsbopa6n11 
twlerd:rmłll „Gło1u Amut1· 
kl" da.11,qnnł argumentami, 
w11Jętvmł nłt 1 c&ego łniiego, 
jak iołalnłt s J>TiedwoJenneoo 
rocznłk4 1tat11st11cznego, Kon
aumpcja cukru wvnoslła lred
nlo 7111 glowę to clqgu roku 
O kg - czvlt (mote „Gło1 A
mttvki" Jest na bakltr 1 a
r11tmet11kq)... d 11 gram6to 
dzłennłe, Jaj 109 w cłqgu ro
ku... czvu ,.całe" D,J Jaja 
dzfmnłt. Ch\opl pobcu jedlł 
z okra11q, MW.et ntq - apo-

. .t11wall botołem a! 8 ka ttus,r
czu rocznie. 

Ot, burtujlkl łuwot." 'Jak 
to r .. ju„. 

- Ba:J, baju, będziesz 'ID 
raju. I tego wlafołe raju, :Ja· 
kiego zażywali ch!opi pol!cy 
przed 1939 ro1clem, życzymy 
poboł.nte redukcji „Glosu A• 
mer111d'"1 „ 

Uśmiech zieleni. 

C zy ełygz,eliścle o ostatnich 
osią,gn.lęclach budownictwa 

amecykańskiego? 
- ? . 
- Podobno w Nowym Jorku ma 

powstać tak olbrzymi most, że ~aj
d„ie pod nim &Chronienie 10 tysięcy 
bezdomnych bezrobotnych. 

Ten dowcip oddaje dooć celnie is
tot~ burżuazyjnego „budownictwa", 
W Polace Ludowej, na szczęście, da
wno minęły te przeklęte czasy, gdy 
mooty &tanowily dach n.ad glową 
bez.robotnych, Zmo.ra bezrobocia 
zniknęła bezj)O'Wl'Otnie, a budownic
two napra'WUę slu:l:y swemu humani
stycznemu prteznaczeniu: dobru 
człowieka. 
Weźmy choctaiby nasze miasto. 

Przy ulicy :U<>lowej w połowie 
116topadia óddany 7!0Stanie do użyt
ku emach nowego, wspanj,alego 
pxudazkola. Buduje się nowe szpi
tale, rw.budoW'l.lje stare (na Rado
goszczu Ud), powstają nowe osiedla 
mi~iowe. - Krótko mówiąc: 
zanledbana przedwojenna Łódź sta
je się piękniejsza z dni.a na dz;ień. 
Otrzymuje nowe linie tramwajowe, 
ulice Mickiewicza i Zielona jeszcze 
są rozkopane, ale jut niedlugo bę
d'l.iemy jeźd:z.!ć nową trasą. Piotr -
koweka zmieni awój wygląd. Z ob
licza Łodzi powoli, lecz systematycz
nie ścieramy kurz i brud, spod któ
rych wyłanlą się uśmiech zieleni, 
uśmiech nO'Nych, lepszych dni. 

• • • 
Nie przemawiał tu do nas ja-

" kiś panek, który deklaro-
wał obronę robotn ików, a mvślał 
o wlasnej k ieszeni. Przemawia ła 
do nas robotni ca , taka sama, jak 
wielu spośród nas" - powiedział. 
ob. Bieńkowski na spotkanJu wy
bo;'"ców r. kandydatką na PQll!a do 

SeJmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, Kornelią Plewió.4kq. , 

Nowe pomysły. 320 kg. Pełne ręce roboty. Filozofom się nie śniło 
Czy się nauczą. 

Spotkań takich odbyło stlę na te
renie Łodzi 10, Były one j~ Jed
ną patrlotyemą manlfeetacją, śwliad
czącą, te Frant Narodowy ogarnia 
coraz szers?:e mru;y nairodu, że k.an
dydact na poołów majdują pełne po
parcie i uznanie wśród ogółu spo
łeczeństwa, a dzień 26 października 
stanie się godną odprawą dta Vh>-Zel
kiego rodz:aju wrogów Polski Lu
dowej i kh z.auszników. 

• • • 
Z perspektywy m.lnionych I 

11 lat możemy stwierdzić r. ca-
łą pewnooclą, że inżynierowie i tech
nicy n.ie zawiedli zauf.an!a 1 nad.z.le!, 
Jakle pokłada w nich nBTód pols'ki" 
- etwier<lrzlł prezee NOT oddziału 
lódzklego, inż, Hen.ryk Trebert. 

Szeroką falą :r.obowiąz.afl łódzcy 
technicy włączyli się w o.gólnonaro
dawy nurt współzawodnictwa na 
cześć wYborów 1 XIX ZjKdu 
WKP(b) oraz z okarzji swego Il 
K001gresu, jakl odbywa się w War-
61.awie. 

Nowe pomygły racjonalizatorskie, 
ulepszenia, modernlzacja maszyn 
będą wynikiem re<ilizacji tych zo
bowiązań. 

Inteligencja techniczna razem 11: 
klasą robotniczą I pracującym chłop
stwem kroczy w pierwszych szere~ 
gach Frontu Narodowego, 

• • • 
Władysław Droi,dż ze wsi Po

llchno zsunął ręką czapkę 
na bakier i podrapał się w głowę. 
Widać było, że coś w myślach roz
waża . Wreszcie uśmiechnął się l. za
do wol eniem Bo Jakże się nie cie
szyć'/ Za d\va tucznik!, ważące 320 
kg, dostarczone do punktu skupu o
trzymał znaczną sumę pi eniędzy 1 
ro.a je:<zcze prawo kupi<' po ul11owej 
cen ie I 260 kg węgla, 650 l<g łruty 
i 8 metr ów płótna. 

Przyjmiesz ich serdecznie. 
-„I ni«-h mi kto powlie - ośwlł!d
cza .r. uśmiechem Droi;dż - że nie 
opłaca się gospodarka hodowlana". 

• • • 
W ł6knlarkJ, traktorzystki, ślu

sarki, nauczycielki, pra
cownice naukowe - słowem wszyst
kie kobiety przygotowują się d:> 
Ogólnokrajowej Narady, która od
będzie się w Łodzi w dniach 4-5 
patdzlernlka br. 

Na terenie Lodzi I województwa 
wybraoo już delegatki, Pełną parą 
po.suwają '1ę naprzód pąygotowa
n!.a, Łódź godnie przyjmie reprezen
tantki! kobiet polskich. Wszye1lko 
musi być ,,zapięte Il4 ost.a.tni guzlk". 
I de!korB(:ja gmachu MDK, w któ
rym odbywać &i" będzie na.rad.a, l 
wystawa, obrazująca zdobycze Jro.. 
blet w Palsce Ludowej i prezenty, 
i W'lele, wl.ele Innych rzec:r:y. 

Łodzianki, jako gospodynie Nara-
dy, majll pełne 'ręce roboty. . 

• • • 
B ljecle rekordy, o których sli: 

" :filozofom nie śniło. Wa-
eza ~tolka będz.!e wkrótce Jednym 
z najpiękniejszych miast świata". 
Tak <>kreślił tempo naszego bu
downictwa trzykrotny mistrz olim
pijski - Emil Zatopek. I chocioat 
mLst.rz przebywa w Warszawie, i 
U.m egzaminowal naszych długody
sta.n.sowców, przecież łodzianie k.at
dą wiadomość dotyczącą najpopu
larniejszego sportowca świata przyj-

• mują z wielkim zainteresowaniem, 
Tak Jakoś się ostatnio składa. że 

amatorzy sportu nie mogą narzekać 
na brak ciekawych • imprez. Po 
międzypaństwowych spotkanl11ch 
piłkarsk i C'h, byliśmy świadkami 
wi Plkich zawodów lekk~tletycw:vch 
CWKS - A TK. Sezoo końc~y 11lę 
„na medal". 

• • • 

H allo, hallo! Uwaga, uwaga„, 
Przez jezdnię przechodzić 

tylko w miejscach oznaczonych„, 
Z głośnika płYJlą słowa lnstrukcjL 

To rozpoczął się tyd:z.!eń nauki cho
dz~la . . I dobrze, że sli: rozpoczął, 
lodziianue bowiem nie żyją w zgcxlzrie 
z przepisami, a przecież nieprzestrze

. ganie tychże przepisów powoduje 
większość nieszczęśliwych wypad
ków w naszym mi eście. 

Instruktarzy społeczni mają duto 
priacy, wykonuj ą ją jednak z zapa
łem, Więksi:ość mie.szkańców na
u.ego miasta stosuje Bię do wskazó
wek, uczy się dob~ chodzić, ale 
1ą równlet „oporni", a raczej - u
pa'CCI. Tych trudno nauczyć. Cl 
wszyscy lubią chodzić „na ukos". 
A mote się jednak nauczą? Po kil
ku mandatach.„ 

i - • 
Ktoś zapukał ra-z, potem dru-

gi. Kto to może być? -
za.stanowił się ob. Frey, Podszedł 
otworzyć dnwl - agitatorzy Fron
tu Narodowego, 

Podobnie jak do ob. Freya - do 
setek Innych mi eszkańców Łodzl pu
kają agitatorzy, Przypominają o wy
pełni.aniu obowiązków obywatel
skich, pomagają głębiej zrozumieć 
Program Wyborczy Frontu Narodo
wego, wYjaśniają wszystkie wątpli
wości, dotyczące wyborów. Chodzi· 
prz~ież o uświadomienie obyw'ateli, 
żeby 26 października br. nikogo nie 
zabrakło przy urnacli wyborczych , 
Miesz;kańcy ".odzi przyjmuj ą Ich ser
decznie, 1,adają pytania, d yskutuj ą. 

Kiedy p„zyjdą do Ciebie, przyj
miesz ich bez wątp ienia rów nle ser
decznie, jak inni obywatele naszego 
miasta. 

z s. 

Przypad~k drugi: 
Blok Nr 10 na Bałutach nl• 

posiada jeszcze wody. Zgod
nie z zarządzeniem władz, ru
ry należy zachlOT<>wać, celem 
zniszczenia bakterii, a d,opie
ro potem włącza się wodę. 

Rury zachlorowano. Przv-· 
szedł przedstawiciel NadzJru 
Sanitarnego, celem pobrania 
próby wody. Robotnik pob!e
ra.iący wodę przez nieuwa;?tt 
pobrał ją z rur niezachlorowa
nych. Na Stacji Sanitarno
Ep!demlologjczne.1 stwierdzo
no brak chloru. Znów chloro
wano i znów brano wodę i.,. 
znów niewłaściwie . Wreszcie, 
na Interwencję DBOR pobra
no wodę z rur chlorowanych. 
Mieszkańcy ble>ku odetchną)[. 
Woda będzi e! Nie trzeba ju:I: I Jej nosić na trzecie czy piąte 
piętro. 

Inż. Seifert, mieszkaniec 
bloku Nr. IO, skomunikował 
się z ob. Kuźnickim I pyta -
kJedy będzie woda? Odpowiedt 
brzmiała: WPrawdzle wcxl!j 
można by już podłączyć, ale 
nie podłączymy, bo w bloku 
brak wodomierza. 

Niby slusznie. Ale dlaczerrc> 
ob. Kuźnicki nie wie, że wo
domierz został przez praco11'
ników Miei skiego Przedsię
biorstwa Wodociągowego d~ 
5tarczony I zalożony już przed 
kil koma tygodniami? 
Postępowan i e tego rodza.lu 

stwarza różnego rodzaju do
mysly i n i epewność. czy n.1-
wowzno~zone budynki bedą 
miały na czas wodę I kanali
l,Bcję. By tę niepewność zll-
lrwldować, pracownicy .a-
lrudnieni przy wznoszeniu 
nowych R~h1t wołają nr>d a
dresem MPW : Panie Biur<>
kracyl Obudź się pani 

ZENON M.\ .JCHROWICZ 
DBOR 
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GŁOS ROBOTNICzy 
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GŁOS 
SPORTOWCA 

.Obfity p~on Zawodów · ATK CWKS 

Czec1w,1,1J wa1c SkotJLa, Ley!lym u,u,~11 st<; 1HL}ttµszy ·ai wynikiem 
w Europie w pchnięciu ku1.(h rozpociyna serię rzutów na 

,..stadionie Wojska Polskiego w Warszawie. 

Mach (Polska) przerywa taśmę w biegu na 400 m podczas 

Nad żużlową bieżnią stadionu Wojska Polskiego, pociętą białymi ściegami to
r6w, zapadał już mrok, gdy z trybun począł odpływać zwolna tłum widz6w. Roz
chodząc się do dom6w, kin i teatr6w wszyscy mieli jeszcze przed oczyma wspaniały 
bieg Zatopka na 10 km, kt6rym zakończono 2-tiniowe zawody reprezentacji Armii 
Czechosłowackiej i Pol!kiej. 

Start Zatopka był bez- tem. Pierwszy kilometr Za-
sprzecznie największym wyda- topek przebiega w czasie 3:20. 
rzen'iem meczu. W sobotę Zwiększając stale tempo, po 
Zatopek odniósł zwYCięstwo w kilku okrążeniach zostawia 
biegu na 5 km. W niedzielę daleko za sobą Szwargota. 
wygrał bieg na 10 km, Za- 4 km przebiega w czasie 11 :49 
równo w sobotę jak i w nie- i wkrótce dubluje Fariaszew
dzielę stadion Wojska Polskie- skiego. Po 5 km stopery 
go rozbrzmiewał od braw, gdy wskazują czas 14:44. Szwargot 
mistrz olimpijski przebiegał z każdym okrążeniem zostaje 
przed trybunami swym dłu- coraz dalej za Czecho\lowa
gim, niezmordowanym kro- kiem, który z regularnością 
kiem. Przewaga Zatopka, nad zegarka przebiega każde okrą
jego konkurentami była tak żenie w czasie około UO sek. 
wielka, że obydwa biegi poz- Na 15 okrążeniu Szwargot jest 
bawione były jakiejkolwiek już zdublowany. Innych Za
emocji walki. Zatopek biegł topek dubluje już po raz dru
sam. Z głową odrzuconą do gi, a Fariaszewskiego po raz 
tyłu, z rękoma mocno ' ugięty- trzeci Wreszcie dzwonek za
roi w łokciach. Walczy! tylko ze powiada ostatnie okrążenie. 
wskazówkami stopera. Zatopek rozpoczyna Imponują-

Wynik tej walki to 14:19,B cy finisz I kończy bieg o I o
osiągnięte w sobotę w biegu krążenie i 300 m przed Szwar
na 5.000 m i 29,32, czas osią- gotem (31 :45). 
gnięty w niedzielę na 10 km. 

Na starcie biegu na 5 km 
f\tanęl! do walki z mistrzem 
olimpijskim Krzyszkowiak 1 
Olesiński. Natychmiast po 
starcie Zatopek objął prowa
dzenie, mając tuż za sobą 
Krzyszk-0wiaka i Olesińskiego. 
Już na 2 okrążeniu Krzyszko
wiak i Olesiński nie wytrzy
mują tempa i zaczynają po
zostawać za Czechosłowakiem, 
odrywając się jednak zdecy

, dawanie od pozostałych kon
kurentów. Na 3 okrążeniu 
Zatopek biegnąc cały czas 
równym tempem, zwiększył 
odległość od obydwóch repre
zentantów CWKS i powiększa
jąc ją stale, zakończył bieg im
ponującym 400-metrowym fi
niszem. 

Krzyszkowiak skończył bieg 
za Zatopkiem o jakieś 250 m 
w czasie 14:39,6 m,, ustana
wiając nowy rekord WP. O
lesiński osiągnął czas 15 :19,8 
m. 

Samotny bieg 
po zwycięstwo 

Skobla - 1 ó,33 m 
Występ Skobli, rekordzisty 

Europy w pchnięciu kulą, wy
pi.dł mnie} efektownie mż 
przypuszczaliśmy. Sympatycz
ny miotacz czechosłowacki w 
swej specjalności był oczy
wiście bezkonkurencyjny, ale 
pchnięcia w sobotę, jakoś m.i 
nie wychodziły, Ilekroć Cze
chosłowak stawał w kole 1 
brał do ręki kulę, wzrok 
wszystkich odrywał się na 
chwilę od pozostatych konku
rencji i kierował się na śro• 
dek boiska. Ą nuż kula padnie 
tym razem w granicach 17 
metrów? Czechosłowak jed
nak osiągną! 16,07 m, w na
stępnej kolejce 16,31 i osta
tecznie zwycięża wynikiem 
16,33 m. 

Rekord Męicha.„ 
Najwięcej emocji dostarczył 

publiczności bieg na 400 m, 
rc1egrany bezpośrednio po 
dwóch zdecydowanych poraż
kach reprezentantów CWKS 
w biegach na 100 m i 110 m 
p rzez plotki. 

Fillo (CSR) i Mach (CWKS) 
zr.jęli tory obok siebie. 

Przed wejściem na ostatnią 
krzywiznę rozpoczęła się 
wspaniała walka pomięd;:y 
tymi biegaczami. 

Na ostatnią krzywiznę 
pierwszy wpada Fillo mając 

tuż za sobą Macha, który ro-i:
pcoczyna w tej chwili gwał
t,.wny atak chcąc minąć Cz~
chosłowaka. Publiczność :>:.rv
wa się z miejsc. Nad stadio
nem rozbrzmiewa tylko Jeden 
okrzyk: Mach, Mach, Macht 
Doping ten, jakby dodał ".!O

wych sil MachowL Przy wej
ściu na prostą jest już pierw
szy. Filio nie rezygnuje i 
walkl1 ale Mach nie tylko nfe 
daje mu dojść, a nawet »'" 
w.ększa dzielącą go od C~e
choslowaka odlegtość. kończąc 
bieg jako pierwszy w cw•1e 
- (nowy rekord WP) - 48,8 
sek. Czas Filio - 48,9. 

„.; Kiełczewski ego 
Entuzjazm, Jaki wywołał na 

trybunach bieg na 400 m, po
ruszył jeszcze raz publicz
ność podczas ostatniego okrą
żt·nia biegu na 1.500 m. Bieg
n11cy poza konkursem 'Lewan
dowski, obiecujący lekkoatle
t" AZS, swym śmiałym fini
szem poderwał publiczność z 
rr.iejsc. Polak oderwał. się · i11ż 
od Jungwirtha, wpadł pierw
szy na krzywiznę, ale w tym 
momencie następuje dramat. 
Czechosłowak przypuszcza 
atak i mija wyczerpanego 
Pl1laka, pociągając za sobą 
K;ełczewskiego I Koubka. Le
wandowski kończy bieg io
pitero na 4 pozycji. 

Jungwirth jest pierwszy na 
roecie w czasie 3:52,2, a Kieł

czewski czasem 3:52,5 ustana
wia nowy rekord Polaki. 

JUNGWIRTH narzuci! 
wielkie tempo w biegu na 
l.500 m i umożliwil tym Kiet-

Bieg na 10 km odbył się w 
niedzielę w ·b. ciężkich wa
runkach atmosferycznych. Od 
rana popadywał deszcz, a 
przed samym biegiem rozpa
dał się na dobre. Po kilku o
krążeniach zawodnicy by\j od 
stóp do głów opryskani bło-zawodów Lekkoatletycznych w Warszawie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~--~----~--------------------~--~------~--~~--------~------~~-+ cze'lvskiemu pobicie rekordu 
Polski. 

W 4 minucie Baran ustalił wynik meczu 
W nledzielę lekkoatle=i 

CWKS pobili I rekord Polsld 
i 2 WP. Rekord Polski usta
nc,wil Krzyszkowiak w biegu 
na 3.000 m z przeszkodami, 
dystansując mistrza Europy 
Roudnego (ATK), Heca (ATK) 
I Tresnera (ATK). Krzysz.ko
w:ak wygrał l;>ieg w dobrym 
czasie 9:13,6 m. Czas Roudne

I , ' 

. „Włókniarz" -OWKS (Kraków) 1:0 (l:O) 
W 4 min. Baran strzelił piękną bramkc; od tej 

chwili 5 tysięcy widzów przeżywało niezapomniane 
, emocje. Jedenastka krakowskiego OWKS szybko 

skiego, najproduktywniejsze
go, obok Barana, napastnika. 

To, co zademonstrował atak 
„Włokniarza", nie jest jeszcze 
ideałem, ale przecież można 
już wiązać pewne nadzieje z 
jego akcjami. W każdym ra
zie widoczna jest radykalna 
poprawa i nie należy sądzić, 
aby skończyła się na niedziel
nym tylko sukcesie. 

I ·-- j1~ · 

składach: „Włókniarz": Deras, gu - 9:23,4. 
Włodarczyk, Urban, Stusio, Nowy rekord WP w biegu 
Walczak, Wapiennik, Kozłow- mi 200 m ustanowił w niedzie. 
ski, Wiernik, Baran, Koi.miń- l~ Mach wynikiem - 22.5, 
ski, Zygmuncik (Pawlikowski) za~mując 2 miejsce za Brozem 
óWKS: Hajduk (Dziurowicz), (ATK) - 22,4 oraz sztafeta 
Kaszuba, Musiał, Masłoń, 4x400 czasem 3:25. 
Strzykalski, Feluś, Kroczek, Zawody A TK CWKS 
Hejosz, yznański, Piechaczek, przyniosły w sumie !1asz:v'll 
Krajewski (Dwernicki). Sę-

1 
lekkoatletom 8 rekordow WP 

dziował Białas ze Szczecina, I 2 rekordy Polski. 
widzów około 5 tys. Z. KROLEWSKI 

Ził wrzesma 1~0<1 r. tnr ~;'1]. 

Fotoreporterzy obecni na zawodach lekkoat!~tycznych w Warszawie musieli się spie
szyć, aby uchwycić podczas biegu na 5 km Zatopka wraz z jego rywalami. Nic więc 

dziwnego, że migawki trzask,ity tuż po starcie. 

3 walkowery w spotkaniu 
„ Włókniarz~' -,~Kolejarz" (W) 16:4 
Jak kartka z książki zaża

leń powinno brzmieć 
sprawozdanie z pierw-

szego spotkania li ligi bokser
·Skiej, rozegranego między 
„'Włókniarzem" a stołecznym 
„Kolejarzem". „Włókniarz" u
zyskał druzgocząco wysokie 
zwyclęstwo, ale jest to też je
dyna dla łodzian pomyślna 
okoliczność. Sam mecz był 
nie tylko słaby, mało intere
sujący, ale został zredul<.owa
ny do 7 zaledwie walk. War-. 
szawianie w trzech kate
goriach nie byli w stanie wy
stawić pięściarzy i oddnli 
punkty walkowerem, Jest to 
sygnał ostrzegawczy dla Zrze
szenia a także dla sekcji 
b.oksu 'GKKF. Pod jej bokiem 
silna organizacja sportowa 
nie zdołała zmobilizować wy
starczającej ilości zawodni-
ków. Cóż mówić o prowincjo
nalnych zespołach! 

Łodzianie na 'szczęście wy
stąpili w komplecie. Nie zna· 
czy to, aby zadowolili .. Anie
lak jest wyrażnie bez kon· 
dyc~i, walczy nieczysto 1 jego 
zwycięstwo nad Bartczakiem 
nie mogło nikomu zaimpono
wać. Braki kondycyjne mają 
także Szaliński i Marcinkowski. 
Ten ostatni . minimalnie wy
grał z Rojewskim, a werdykt 
sędziowski był żywo komen
towany. Łodzianin w III run
dzie słabi z zatrważającą 
szybkością i był dość łatwym 
celem dla ambitnego, „Koleja-
rza"~ , 

Nikt nie był zadowolony z 

przechvnlk, Wlelgoma!, %ostał & 
miejsca zdyskwalifikowany. 

W piórkowej Szaliński długo nie 
mógł sobie dać rady z wy•oklm 
ale prymitywnym bokserem Ry
dZe\vskim. 

W lekkiej ~owak miał przewal;ę 
Goliata nad agresywnym, a o glo
w~ niższym Lewandowskim Szvb· 
kle, ledwie dostrzegalne koni'ry, 
nienaganna . techn\ka prz.yniosły 
,,Kolejarwwi•• wysokle ?.W'YC\ę
stwo. 

\.V JekkopólArednleJ Marclnkntv
skJ stoczył twa1;dyt 'Z.act~\~ \)o~e
dynek z Rojewski.ro \ QO d·wu wy„ 
g:ra:n.~ch. \'r'l.ec'e starcJe wyraźn\e 
przcgral. Dwu sędziów głoso'\va
ło za "WłóknJa rzem ", Łukaszew
ski wyHczyl zwycięstwo warsza
wianina. 

Il 

ZllN 
Kronika partyjna 
UNIWERSYTET ŁODZKI 

Dnia 30 wrz.eśnia, o godz. ~o . 
w sall Nr. 17, ul. Na1utowicza 
65, odbędzie się zebranie ocl· 
działowej organizacji partyj
nej przy Wydziale HumanJ
stycznym, 

NARADA PRZEWODNICZĄCYCH 
KOŁ TPP·R , 

Dnla 2 pazdzlefntka, o godz. 
16.31.1, w loltalu przy ul. Plotrkow
sk.lej 272b1 odbędzie się narada · 
prz.ewoctniczącycn, sel{retarz.y i 
skarbników kół TPP-R Dzielnicy 
Gorna-Prawa TPP·R. 

ODCZYTY 

Stefaniak był liczony do „8„ w 
I starciu. ale w trzecim Pawll• 
czek mlal dość celnych ciosów 
łodzianina I całkowicie zdepry
mowany jego zaciekłą ofensyw' 
portdal sle, 
Trzęsow-,kt, Tlin f Gleraga za• 

1nka'łowali punkty bez walkJ , a w 
clętkiej Jaskóla raz trafił Jer1.a 
(W I rundzfe). a potem trzyt'T'B l, 
b\1 glowa.. pr'l.ywotywat na pomoe 
v..•szystkle znane mu tricki, ale nJe 
\Vfele to pvmogło. Jerz byl o ca
łą klasę izybszy. t reote1 ~"'"""--
nie wy'!".'L\<..o\ou.y. Wygrał bez Z&• 
,t.::-i.eteń. 

W ringu sędzlowal Tkocz ' Ka
towlc1 na pun'kty ł..ukasze\vskl 
(Kato\v\ce), Karst 1warszawa) l 
Misirony (Poznań), 

towlcza 46, Stalina 50, Wróblew.. 
skiego 54, Kopernika 26, Piotr• 
kowska 67, Plac Kościelny 8, Al. 
Kościuszki 48, 

Dytur pototnlczo·qlnekofoqla• 
ny dziś r.alą dobę pelnl d)·żµ• 
Szpltal Im dr Ił. Wolr, · ul, Ł~ 
glt.wolcka 34. 

KLUB 
KORESPONDENTÓW 

„Głosu Robotniczego" 

Dziś, dnia 29 bm., o godz. 
l7 odbędzie się odprawa 
kolegi urn gazetki ściennej 
przy Klubie Koresponden
tów „Głosu Robotniczego". 
Członkowie kolegium 

otrząsnęła si~ z przewagi łodzian, a potem przystąpiła 
do długotrwałej, nieustępliwej ofen·sywy, grożącej wy
równaniem. Tymczasem Szrzurzyński mógł tylko z wy
sokości trybun przyglądać si~ gorącym sytuadom, w 
których raz po raz interweniował jego młodszy kol~ga, 
Deras. Rezerwowy bramkarz łodzian spisywał się jed
nak nadzwyczajnie. Był z pewnością mało efektowny 
w swych paradach, może nawet brakowało mu pewno
ści siebie, a'.e bron il z olbrzymią brawurą i poświęce
niem. Ani razu piłka nie 'trafiła do jego siatki. 

RZUT KARNY 
W SŁUPEK! -w 

Owa wyniki bezbramkowe 
poziomu sgotkania. Trener 

' „Włókniarza Garncarek, o-
świadczył z bezceremonialną 
szczerością: 

Dnia 30 września, o godz. 19, w 
lokalu Stowa1zys:lenia J.nżynierow· 
i Techników Przemysłu Wlókien
nlcz.ego, ut. P iotrkowska 135, od· 
będzie s ię odczyt pr. „Kotonina„. 
Prelegent jnż, Eugenlusz; 
~llnchberg. 

proszeni są o pw1ktualne 1, 

przybycie, 

„Włókniarz" wygrał mecz, 
zdobył 2 punkty, w jego sy
tuacji nieoszacowanego 
,wręcz znaczenia. Wieie skom
plikowanych elementów skla
da się na zwycięstwo zespolu 
piłkarskiego, i gdy by wszyst
kie je dokładnie zważyć, trze
ba uznać ten sukces łodzian za 
zasłużony. To prawda, że goś
cie byli lepszą technicznie dru
źyną, że m ieli znacznie wię
cej z gry, a okresami przewa
żali w sposób „przygniatający". 
To prawda, iż przeprowadzali 
składniejsze akcje zaczepne i 
częściej dochodzili do strzaju. 
Ale jaki był skutek tych 
strzałów? Potowa z nich mi
jała cel, inne n ie były dość 
precyzyjne, by zmusić do ka
pitulacji dobrze usposobione
go Derasa. 

OBROfl'CY W OPAŁACH 

Pozornie groźny napad woj
skowych operował stereotypo
wymi zagrywkami, szybko 
rozpoznanymi przez obronę 
gospodarzy. Inklinacje do 
zawiłego wózkowania względ
ni'.! koronkowych komblnacji 
środkiem pola nie ułatwiały 
gościom zadania. natomiast 
byiy wyraźnym sprzymierzeń
cem „\Vłókniarzy0 • 

Mecz rozstrzygnął slę w 
ciężkiej walce n~padu kra
kowskiego z defensywą ło
dzian. chwilami ntują<·ą 
wl~ sna bramkę już na o;;tat
nich lin i ach oporu. Trzeba 

tu podkreślić, że n ie tylko 
Deras był rezerwowym człon
kiem formacji obronnych. W 
pomocy partnerem Wapien
nilrn był Walczak, a na lewej 
stronie zagrać musiał Stusio, 
po raz pierwszy występujący 

na takiej pozycji i w takiej 
roli. 

W tych warunkach trzeba z 
naciskiem podkreślić wielki 
sukces „Włókniarza". 

OFIARNA GRA BARANA 

Wal n ie przyczynił się do 
sukcesu także Baran. Takiego 
właśnie piłkarza brak było 
napadowi łodzian, by nabrali 
oni wiary we własne możli
wości i odrzuc iwszy wszystkie 
kompleksy psychic:me, zdecy
dowalt się n11 operacje zaczep
ne. Ich motorem był rekon
walescent Baran. Pokazał on 
swym młodszym kolegom, jak 
należy walczyć. Szedł do każ
dej piłki, żadnej nie uważając 
za straconą. Miał niemało 
trudności z uruchomieniem 
skrzydeł, bowiem Zygmuncik 
na lewym nie dość zdecydo
wanie ruszał do pojedynków z 
Kaszubą, - a Kozłowski spó
źniał się z podaniami, ale 
przynajmniej wewnętrzna 
trójka wykorzystywała każdą 
okazj~ do sforsowania pola 
obronnego krakowian i strze
lata przy lada nadarzającej się 
okazji. W takim ustawieniu 
rumieńców skuteczności I 
precyzji nabrała gra Kożmiń-

Mecz był, jak niewiele w 
tym sezonie - interesujący 
Niezliczone sytuacje podbram
kowe, desperacka obrona 
„Włókniarza", a wreszcie kil
ka pierwszorzędnych akcji 
łodzian, wywoływały na wi
downi najżywszą reakcję. 

w spotkaniu I ligi 
W fatalnych warunkach at

mosferycznych rozgrywali pił
karze ostatnie spotkania pier
wszej rundy. Rozmokłe, cięż
kie boiska utrudniały w po
ważnym stopniu rozwinięcie 
normalnej gry, toteż ze wszy
stkich boisk otrzymaliśmy 
meldunki o stosunkowo sła
bym poziomie spotkań. Nie 
wpłynęło to jednak na ich za
ciętość. 

W Bytomiu „Ogniwo" zre
misowało z CWKS 0:0. Mecz 
stał pod znakiem pojedynku 
Breiter - Lelonek. Napastnilt 

warszawian, mimo świetnej 
formy, nie zdołał ani razu cel
nie strzelić, tak dokładnie pil
nował go przez 90 minut po
mocnik bytomian, ' Lelonek. 

W Krakowie „Gwardia" ro
zegrała burzliwy mecz z „Gór
nikiem", wygrywając bardziej 
szczęśliwie niż zasłużenie 2:1 
(2:1) . Wynik ten ustalony już. 
został do przerwy. W drugiej 
połowie górnicy mieli znaczną 
przewagę, jednak zdenerwo
wani mylny'mi werdyktami sę
dziego Pq:ybysza, nie umieli 
wykorzystać najdogodniej-

W 30 min. Baran wystarto
wał do wysokiego dośrodko
wania Zygmuncika, w powie
trzu zderzył się z Hajdukiem, 
I bramkarz krakowian, nie
szczęśliwie upadłszy na zie
mię, doznaje kontuzji, po któ
rej zostaje zniesiony z boiska. 
W 5 min. później Piechaczek 
marnuje wskutek kunktator
stwa wyborną sytuację, a 
westchnienie ulgi, jakie roz
legło się ną trybunach, musia
ło być słyszane daleko poza 
stadionem. W 68 min. Ko~ 
źmiński doskonale wypuszczo
ny przez Barana, pędzi na 
bramkę i, w chwili, gdy ma op
dać strzał, Strzykalski roz
myślnie go fouluje. Rzut kar
ny strzela Baran ... w słupek. 
Chwilę później poprzeczka 
chroni Derasa przed strzałem 

----------------------. szych nawet pozycji 

„Unia" 
w finale siatkówki 

Półfinały mistrzostw Polski w 
Piechaczka. siatkówce żeńskiej, po trzydnlo· 

Ulewny deszcz, silna wichu- wych spotkaniach przyn i osły ocze· 
ra, grzmoty i zapadająca szyb- kiwane zwyclestwo drużynie lódz· 

klej „Unii". 
ko ciemno-ść, są wspaniałym Trzydniowe zawody nie st•ty 
plen.erem końcowych minut wprawdzie na wysokim poziomie. 
tej zacięte.I walki. Nie wy- ale opfitowaly w wiele emocJonu 
trzymuje jej Feluś I kulejąc jących spotkań, toteż żałować na· 

leżv 1 iż na p'.:l lcach policzyć mot.na 
opuszcza boisko. Chociaż w ilość Widzów, którzy p rzyglądali 
dziesiątkę, wojskbwi z fanta- się turniejowi. 
zją atakują, jednakże do koń- Tabela końcowa półfinałów 
cowego gwi7dka nie uda3'e im przedstawia si~ •następująco: 

1, „Unia·· (Lódź1 5 15: 1 
się zdobyć wyrównującej 2, .,stai·· !Katowlcel 4 12 : 7 
brl'lmki 3. „Stal"' (Radom) 3 Il: 7 

Drużyny wystapiły.- w tym 4. „011n1w~· · !Tarnów> 2 11: 1 

tk 
, · 't • h 15 . . ,Włókn1nrz" rtyrard.I 1 5:11 

spa aniu w nas ępui::icy~ 6, „SpóJnia" ~Ot„iyn) o 1 15 

W Chorzowie spotkanie ',,U
nia" - „Kolejarz" zakonczyło 
się wynikiem bezbramkowym 
O :O, a reprezentanci: Cieślik, 
Alszer i Suszczyk z jednej, o
raz Anioła z drugiej. strony, 
byli najsłabszymi zawodnika-
mi na. boisku. ' 

GRUPA I. 

I, „Budowlani"' (Gdańsk) 
2, „Kolejarz" CPozn>ń) 
3. 11 Un1a" (Chorzów) 
4. „'Kolejarz•· (Warsz.) 
5 .• ,Ogn i wo" (Kraków) 
6. „Budowlani'" CChorz.) 

GRUPA II. 

L CWKS 
2. „Ogniwo" (B)&tom) 
9 . • ,Gwardia•• li< raków) 
4, „ Włókniarz" (Lódf) 
5. OWKS (Kraków> 
6. Górnik !Radlin) 

8:2 
6:4 
5:5 
4:6 
4:6 
3:7 

8 :4 
7•3 
5:5 
5:5 
1;s 
3:9 

11: 5 
7: 5 
6: 7 
8 : 7 
2: 1 
6:10 

14: B 
s· ~ 
7: 8 
5 IO 
5 ·, R 
8:12 

- Ten mecz dowiódł jak 
bardzo cofnęliśmy się w roz
woju boksu i ile mamy do 
zrobienia! 

• • • 
Zaledwie 100 osób przybyło do 

hali na Widzewie. Ale choc i aż 
n ie miały one okazji do za
chwytu, jednak nie mogły sic;: u
skarżać na brak emocji. Aniel3k 
przeprowadzit z Bartczakiem ży
wą \valkę , cio~y aż rurc·lały w 
powietrzu i Bartczak przechodz1J 
przez 2 rundy ctężk l e chwile, by 
w trzeciej objać samemu inlcja· 
tywę. Punktowe zwycięstwo ło· 
dziantna ogłosiła cała trójka sę
dziów. w koguciej Kęcerski jut 
w pierwszej rundzie za\nk'łsowal 
uderzenie głową, za które jego 

Ponieśli 
karę 

Na ostatnim posiedzeniu 
Wydziału Gier Dyscypliny 
Sekcji Piłkarskiej GKKF roz: 
patrywano sprawę Janeczka t 
Wiclgi, zawieszonych po me
czu Łódż - Warszawa. Decy
zja co do rozmiarów kary do
tąd nie zapadta, a zażądano 
od sędziów prowadzących za· 
wody dodatkowych wyjaśnień. 

Prezydium kolegium sę-
dziów miało mniej kłopotów z 
wyciągnięciem wniosków z te
go incydentu. Ukarano dys
kwalifikacją na przeciąg 3 
miesięcy arbitra zawodów H. 
Każmierczaka, który wykaz~! 
brak znajomości przepisów. 
Objawiło się to w usunięciu z 
boi~ka Janeczka, gdy należało 
usunąt także i Wielgę. 

Dziś, o godz. 15.10, w lokalu 
śwcetllcy PZUW, Al. Kościuszki 
57, Prelegent Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej wygłosi odczyt ilu
strowany przezroczami na ten1at 
uBUdujem y naszą stolicę". 

DYZUilY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyzuruJą nastę

pujace apteki: Obl'Ońców Stalin· 
gradu 151 Pabianicka 218, Naru-

PONIEDZIALJ!:K, 29 WRZESNIA 
1952 R. 

6.15 W1adomoścl dla ,..r. 6 .10 
,,l(ctlkulacJa spóldzlelcoll' z W i ą„ 
czynia", 6.30 DZIENJVIK. 6:50 MU· 
zyJcB rozry\vk.owa. 'l.20 "Z n1i k1 a
ronem p r zez mJ&s!o i v1 1 eś ' 7 35 
Muzyl<a \udow• 7.50 Stan pogo
dy I prog1am dnia. 1 55 IVlADO
'MOSCI PORANNI!:. IIAS „GlOB 
:nają kobiety". \2,04 DZ!ENN!l{. 
13.15 Koncert o r kiestry • i Cilóru 
t.I?PJI, 14.0a 1niotmacje. 14.10 Dla 
kiss· Ill \ IV - montaż pt. „To 
co naj,,vażniejsze·•. 14.30 Muzyt;-a. 
14.45 Popularne ut\vory n1u:tyki 
operO\VeJ. 15.0lł Komunl.kat o st·a· 
me wód. 15, 15 Audycja PCK dla 
chorych. 15.30 Dia świetlic dzie
clęcyc:h - a14dyCją słowno - mu· 
zyczna pt, u W radiowym kąciku 
młod;rch przyrodników". 16 .00 Re
cital organowy. 16.20 Audycja dla 
młodziezy. 16.35 ~luzyk.a L'ozt·yw„ 

;g~t·DN1r~~E~1~~~~~s.,;:~r~~: 
nem pt•zez miasto i wieś''. 17.łO 
Popularnę .utwory K. Slkors:uego. 
18.00 Koiic~rt solistów. 18 20 Mu
zyka rozrywkowa . 18 30 Reci ta l 
skrzypcowy, 16.50 Reportaż aktu
alny, 19.00 „Tanczymy pr>y glo· 
fo11<u··. 19 15 „Siedem dni ,portu 
łOd lktego". 19 30 Muzyka I ak· 
tualnośc;L 2Q.OO Koncert krak11w„ 
sklej orkiestry E'R. 20.40 Audycja 
llleracka 21 oo DZlENNlK, 21,so 
Muzyka tafleozna, , 21.45 ,.Odpo
wiedzi f'all 49" . 21.55 CzaJkc,wskl: 
fra g ment opery „Czerewlczkl". 
23 .60 OSTATNIE WlAD0MOSC1. 

PAŃSTWOWY TEATR IM, ST. 
JARACZA - dzjł, godz. 19 -
.,Grzech' . 

P.\li/STWOWY TEATR ZYDOW
SK! - godz. 19.30 - „Sen o 
Goldfade!lle" 

Pozostałe teatry n\eczynne. 
CYRK nr B (Plac N!epodieglośct) 
-•dziś 19.30 - program atiakcjl. 

BAJKA - „czeka~ na mnie•• -t 
godz.. 17, Jł 

SAŁfYK - „ Na kall<u('k1m bru• 
1<u" - gooz 16 lO, 18 31>. 20 30 

GDYNIA - .• Pr•1g1 am UdUk 0 1WO

ośw1a1owy -„Jutro Jest bllz.sze·-. 
„Bruda~ek", „Przer,ląd Sporto· 
wy'' Nr 3-52 - godz, 11, 16, 19. 
„Drtect z jednego podwórka" -
godz. 20. Prng.ram dl~ ns.Jmtod· 
szych: •• Szara szy1t<:a·', „Gdy u„ 
pala 1 ą sie cholflki", „Odważny 
za~ąc•· - godz. 16 

Mt.ODA GWARDIA (dla mlod7) 
- .. Ucieczka z niewoli" - gotiz. 
16 , 18, 20 

MUZA - „'ltrefa zachodnia" -
godz, 18, 20 

1 MAJ A - .. Jednodniowi milione
rzy" - godz, 17, 19 

POLONIA „01.1ecl kapll&:n& 
Grania'" - godz. 16.30, 18.30, 20 ~O 

P;lZEDWIO~NIE - ,.Dziewczęta • 
baletu•• - godz. 18, 20 

Rl':KORD - „Nędznicy·• l ser1-
godz 18, 18. 20 , „ 

ROM A - „Kariera w Pory~u , 
- godz. 181 ~o 

SO.JllS:l - „tt1~bta Monte Chrl• 
sto•' n <er. - ęodz 16 30 . 18"' 

STYLO\VY - .1Slońce wschodzi·~ 
- 2odz 18, %0 • 

Swrr - .,Skandal w Clocheme<'
le" - godz. 10, :n 

TATRY - „ Mały partyzant" ~ 
~odz. 16, 18, 20 

w 1.;;Ł A - •• warszawa•• godz. l&, 
18, 20 

Wt.OKNlARZ - „Zo)<h:te narze• 
czons" - 2odz 18 10. 18 10, 20 .30 

wo1.Noi;c - „ Wvśolg pokoJu··
ęqdz 16, I a. 2U 

ZACllĘTA - .,Pod nf~bem SY::Y• 
lłł" - ~ndz 18 20. 
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